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R E K L A M A

Co roku czasopismo samo-
rządowców „Wspólnota” sporzą-
dza ranking, w którym sprawdza, 
ile każdy samorząd w kraju wyda-
je na administrację, czyli pensje 
urzędników, pracowników, itd. 
Nie bierze pod uwagę wydatków 
na remonty bieżące. 

Łącznie miasta i gminy po-
dzielono na kilka kategorii. Nie-
stety, powiat lipnowski nie wy-
pada w tej statystyce zbyt dobrze. 
Jeśli chodzi o miasta powiatowe 
do 20 tys. mieszkańców, Lip-
no zajęło 52. miejsce w kraju.
W przeliczeniu na jednego lipno-
wianina, wydatki na administra-
cję wyniosły 232 zł. W naszym 
mieście płacimy na władzę więcej 
niż sąsiedzi z Rypina i Golubia-
Dobrzynia.

W kategorii miast do 10 ty-
sięcy mieszkańców dobrze pora-
dziło sobie Skępe, które znalazło 
się na 82. lokacie z sumą 244 zł. 
To najlepszy wynik w naszym po-
wiecie, ale i tak o 96 zł na miesz-
kańca więcej niż przewodząca 
od trzech lat w tej kategorii wiel-
kopolska gmina Krobia. Nieco 

gorzej spisał się Dobrzyń. Tu na 
urzędników wydano średnio 397 
zł na mieszkańca, co dało 247. 
miejsce na 281 sklasy� kowanych 
samorządów. 

Trzy gminy wiejskie z nasze-
go powiatu uplasowały się w środ-
ku stawki w kategorii gmin do
5 tysięcy mieszkańców. Najwięcej 
administracja kosztuje w Chrost-
kowie – 418 zł na mieszkańca. 
To, niestety, drugi najgorszy re-
zultat w naszym województwie. 
320 złotych wydał na urzędników 
statystyczny mieszkaniec gminy 
Bobrowniki. Najmniej, bo 297 zł 

wyniosła ta kwota w Tłuchowie.
Wielgie i Kikół tra� ły do ka-

tegorii gmin 5-10 tysięcy miesz-
kańców. Nieznacznie lepsze było 
Wielgie, gdzie na administrację
w przeliczeniu na mieszkańca wy-
dano 246 złotych. W Kikole kwota 
ta wynosiła odpowiednio 265 zł.

Na pocieszenie można do-
dać, że dzierżąca „czerwoną latar-
nię” w rankingu Krynica Morska 
wydaje rocznie na administrację
w przeliczeniu na jednego miesz-
kańca, bagatela, 1600 zł. Nie jest
z nami więc aż tak źle.

 Piotr Wołyński

Od 232 do niemal 420 złotych – tyle każdy statystyczny mieszkaniec powiatu lipnowskiego 
wydał na administrację publiczną w minionym roku. 
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      Dobrzyń nad Wisłą

Wpadka dilera

      Lipno

Nie tak różowo
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Lipnowscy radni w kwietniu podjęli uchwałę dotyczącą przystąpienia miasta do rypińskie-
go przedsiębiorstwa energetyki cieplnej. Nie wszyscy przedstawiciele rady byli pewni 
czy spółka jest w stanie rozwiązać jeden z najpoważniejszych problemów Lipna. Wiele 
wskazuje na to, że mieli rację. 

Mieszkaniec Dobrzynia nad Wisłą handlował narkotykami. 
Grozi mu nawet 10 lat pozbawienia wolności. 
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W zeszłym tygodniu policjan-
ci z Lipna zatrzymali 31-latka, któ-
ry usłyszał zarzut wprowadzenia 
do obiegu co najmniej 2 gramów 
amfetaminy i 500 gramów marihu-
any. „Maryśkę” kupował po 15 zł za 

gram, a odsprzedawał po 25 zł.
Prokurator zastosował wobec 

mężczyzny dozór policyjny. Jak 
zapewniają policjanci, nie jest to 
koniec sprawy. 

Szymon Wiśniewski

      Lipno

Dobry refleks kierowcy
Tylko dzięki opanowaniu kierowcy nie doszło do tragedii. Dziewczynka, która wtargnęła 
na jezdnię uszła z życiem i z drobnymi obtarciami trafiła do szpitala.  

Do groźnie wyglądającego 
zdarzenia doszło we wtorek około 
godziny 17:00, na ul. 22 Stycznia 
w Lipnie. 8-letnia dziewczynka, 
widząc koleżanki stojące po dru-
giej stronie ulicy, wybiegła z bra-
my swojego domu i, nie patrząc na 
nic, wtargnęła wprost pod jadące-
go ulicą volkswagena passata. 

Tylko dzięki opanowaniu 24–

letniego kierowcy passata, który 
jechał z niewielką prędkością, nie 
doszło do tragedii. Dziewczynka, 
którą pogotowie zabrało do szpita-
la, doznała jedynie licznych otarć 
naskórka i została posiniaczona. 
Policjanci sprawdzili, że kierowca 
auta był trzeźwy.

– Apelujemy do rodziców 
dzieci, aby w szczególności pod-

czas wakacyjnego wypoczyn-
ku zagospodarowali wolny czas 
swoim pociechom i zadbali o ich 
bezpieczeństwo. Rozmawiajmy 
z dziećmi, uczulajmy i wyjaśniaj-
my zachodzące w ruchu drogo-
wym zmienności i zależności 
– mówi rzecznik prasowy KPP 
w Lipnie Anna Kozłowska.

Szymon Wiśniewski

Uchwała przewidywała ob-
jęcie udziałów w kapitale spółki 
MPEC w zamian za wkład 3 mln 
złotych oraz części mienia Zakła-
du Obsługi Komunalnej Miasta 
Lipna.

– Od dawna szukamy rozwią-
zania problemu ciepłownictwa 
w Lipnie. Na oferty dotychczaso-
wych inwestorów, chociażby �rmy 
Siemens, miasta nie stać. Rozwią-
zanie Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Energetyki Cieplnej w Rypinie 
wydaje się być rozsądne. Rypiński 
MPEC byłby w stanie wyremon-
tować jednostki ciepłownicze. 
W ciągu dwóch lat powstałaby 
także dodatkowa nitka ciepłow-
nicza, dzięki której możliwe by-
łoby ujednolicenie cen za energię 
cieplną oraz podgrzewanie wody 
w mieście. Z zaporowymi cena-
mi energii cieplnej borykają się 
od dawna chociażby mieszkań-
cy osiedla Reymonta – wyjaśniał 
podczas marcowego spotkania 
z mieszkańcami burmistrz Janusz 
Dobroś.

Warunki współpracy z ry-
pińskim przedsiębiorstwem od 
początku nie były zrozumiałe 
między innymi dla radnych Plat-
formy Obywatelskiej, którzy byli 
przeciwni podjęciu uchwały. 

– Wstrzymaliśmy się od gło-
su nie dlatego, aby coś blokować. 
Chcieliśmy zaprotestować prze-
ciwko formie i trybowi podej-
mowania decyzji w tej sprawie. 
Uchwałę otrzymaliśmy kilka dni 
przed sesją, nikt z nami nie roz-
mawiał o tym, dlaczego postano-
wiono negocjować, z czym przy-
stępujemy do rozmów, a przede 
wszystkim co chcemy osiągnąć 
i jak to może się skończyć dla 
miasta. Mieszkańcy mają prawo 
być zdezorientowani, to już ko-
lejny pomysł na naprawę sytuacji 
ciepłownictwa. Ciągle tylko się 
dyskutuje, a jakoś brak ostatecz-
nych rozwiązań – mówił radny 
Jaromir Piotrkiewicz.

Włodarze po ostatnim spo-
tkaniu z przedstawicielami ry-
pińskiego przedsiębiorstwa mają 

wątpliwości.
– Niestety, nasza propozy-

cja nie została przyjęta w cało-
ści przez rypińską spółkę. Radcy 
prawni pracują nad zabezpiecze-
niem oferty. Jeżeli nie dojdziemy 
do porozumienia z rypińskim 
przedsiębiorstwem, postaramy 
się znaleźć inne rozwiązanie. Jed-
nym z nich byłoby wydzierżawie-
nie naszych obiektów koncernowi 
energetycznemu. Warunkiem by-
łoby wyremontowanie kotłowni 
i, w przyszłości, zbudowanie nit-
ki ciepłowniczej. Rozważamy też 
możliwość powołania własnej 
spółki, która zajęłaby się ciepłow-
nictwem. Jej działalność objęłaby 
także osiedle Reymonta – infor-
muje zastępca burmistrza Woj-
ciech Świtalski.

Marta

Wiwatowska-Szczutkowska

      Skępe

Fajki bez banderoli
Policjanci ze Skępego, w trakcie przeszukania pomiesz-
czeń sklepu, znaleźli mnóstwo paczek papierosów różnych 
marek, bez polskich znaków akcyzy. 

Mundurowi skontrolowa-
li sklep w gminie Skępe celowo. 
Otrzymali informację, że można 
w nim kupić papierosy bez ban-
deroli. W miniony czwartek, 
w trakcie przeszukania pomiesz-
czeń sklepu, odkryli 277 paczek 
różnych marek papierosów, po-
chodzących z Ukrainy. Kilka pa-
czek leżało przy ladzie, a pozostałe 
na zapleczu. 

Właściciel sklepu stracił „tref-
ny” towar i, zgodnie z ustawą 
karno-skarbową, odpowie za nie 
odprowadzenie podatku akcyzo-
wego, przez co naraził na straty 
skarb państwa. Policjanci zapo-
wiadają wystąpienie z wnioskiem 
o cofnięcie nieuczciwemu sprze-
dawcy koncesji na sprzedaż wyro-
bów tytoniowych.

Szymon Wiśniewski
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(Mini)fundusz sołecki
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Do końca czerwca rady gmin miały zdecydować czy utworzą u siebie fundusze sołeckie, 
czy też nie. Sprawa wzbudza kontrowersje, bo wiadomo, że za kilka tysięcy złotych na rok 
niewiele da się zrobić.

Radni gminy Kikół zdecydowa-
li, że u siebie fundusz utworzą. Jego 
pula na 2010 rok wyniesie 212,6 
tys. zł. Pieniądze zostaną podzie-
lone według liczby mieszkańców 
– im ich liczba większa, tym więcej 
funduszy. Warto wspomnieć, że 
dla największych wsi określona jest 
maksymalna stawka i wynosi ona 
10-krotność kwoty bazowej, którą 
dla gminy Kikół oszacowano na po-
ziomie 2170 zł.

Aby móc skorzystać z pieniędzy, 
będących w dyspozycji gminy, trze-
ba będzie napisać poprawnie wnio-
sek i uzasadnić w nim, na co chce 
się sołecką kwotę wydać. Te prośby 
oceni wójt, potem rada wprowadzi 
je do przyszłorocznego budżetu. I tu 
pojawia się pierwszy problem: jest 
mało czasu na przygotowanie się. 
Jeszcze sołtysi nie wiedzą do koń-
ca, na czym fundusz polega, a już 
jesienią muszą się zabrać za pisanie 
wniosków.

– Pamiętam fundusze sołeckie, 
one już kiedyś były. Mój ojciec 23 
lata był sołtysem, dysponował tymi 
pieniędzmi, miał do tego książecz-
kę czekową – wspomina Sylwester 
Maślewski, wiceprzewodniczący 
Rady Gminy Kikół i sołtys Walen-

      Okręg

Wymusił przejazd
W poniedziałek rano na drodze wojewódzkiej w gminie Lip-
no doszło do groźnej kolizji traktora z nissanem sunny. Nikt 
nie ucierpiał, skończyło się tylko na uszkodzeniach pojaz-
dów. 

Tym razem skończyło się tylko na uszkodzeniach pojazdów

Do zderzenia traktora ciągną-
cego dwukółkę z samochodem 
osobowym doszło w Okręgu, na 
drodze wojewódzkiej relacji Lipno 
– Rypin. 

Miejscowy kierowca trakto-
ra, skręcając w lewo, nie ustąpił 
pierwszeństwa jadącemu z na-
przeciwka kierowcy nissana sunny, 
w wyniku czego pojazdy zderzyły 

się ze sobą.
Policjanci zbadali, że obaj kie-

rowcy byli trzeźwi. 
Za spowodowanie kolizji 68-

letni kierowca ciągnika został uka-
rany mandatem karnym i sześcio-
ma punktami karnymi. 

Szymon 

Wiśniewski

towa. – Jakby 11,5 tys. zł moja wieś 
otrzymała, wiedzielibyśmy, co z taką 
kwotą zrobić. Jak pieniądze zostaną 
w gestii gminy, to sołectwo ich nie 
wykorzysta.

Wójt Jacek Zająkała tłumaczy, 
że to ustawodawca nałożył na sa-
morządy obowiązek dysponowania 
funduszem sołeckim.

– Intencją ustawodawcy jest in-
tegracja społeczna i skupienie ludzi 
wokół lidera, sołtysa, i rady sołec-
kiej. Te pieniądze mają też pobudzić 

mieszkańców do działania. Prawdą 
jest, że fundusz będzie przeznaczany 
na zadania własne gminy, np. rewi-
talizację terenu zielonego, naprawę 
dróg. Ale to mieszkańcy wskażą, co 
jest dla nich priorytetem. Mogą też 
chcieć zorganizować imprezę, sądzę 
jednak, że mamy ważniejsze potrze-
by – mówi wójt.

W chwili zamykania tego nu-
meru radni gminy Chrostkowo de-
batowali nad funduszem sołeckim. 
Projekt uchwały był taki, by go nie 
tworzyć.

– Nie jestem przeciwna tej 
inicjatywie, ale mamy ważniejsze 
potrzeby – mówi wójt Elżbieta Ma-
zanowska. – Fundusz daje drobne 
pieniądze sołectwom, a gmina i tak 
musi dołożyć się do większych za-
dań. Co z tego, że wieś da mi 10 tys. 
zł, skoro trzeba w niej wyremonto-
wać świetlicę wiejską za 300 tys. zł. 
To kropla w morzu potrzeb. Za rok 
o funduszu można pomyśleć, teraz 
skupmy się na bieżących zadaniach.

W Polsce są przykłady sołectw, 
które nawet niewielkie kwoty potra-
�ły dobrze wykorzystać. Pieniądze 
to jedno, ale wiele można też działać 
wspólną, społeczną pracą.

Adrianna Błaszkiewicz

Mieszkańcy sołectw będą mogli 
zdecydować sami, na co chcą wydać 

pieniądze – na chodnik czy na zabawę
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      Lipno

Z marketu

prosto do więzienia

W wakacje do szkoły? Czemu nie! Dzieci i młodzież z gmi-
ny mają zorganizowane wolne dni. Przygotowanie atrak-
cji było możliwe dzięki pieniądzom z Programu Integracji 
Społecznej.

     Wielgie 

W wakacje
do szkoły

25-letni mieszkaniec Lipna chciał opuścić market nie pła-
cąc za dwie butelki wódki i czekolady. Po zatrzymaniu przez 
policjantów okazało się, że jest poszukiwany. 

Czwartek, 2 lipca 2009
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Urząd Gminy we Wielgiem 
ogłosił konkurs na zorganizo-
wanie czasu wolnego dzieciom 
i młodzieży w okresie wakacji. 
Pieniądze z Poakcesyjnego Pro-
gramu Wsparcia Obszarów 
Wiejskich wykorzystają podsta-
wówkim i gimnazjum. Każda 
z tych placówek, w ramach pozy-
skanych środków finansowych, 
przygotowała ciekawy program 
zajęć na lipiec.

Szkoła Podstawowa im. Jana 
Pawła II w Czarnem proponuje 
uczniom zajęcia rekreacyjno- 
sportowe i turystyczne. Na re-
alizację tego projektu pozyskała 
blisko 10 tys. zł. Weźmie w nim 
udział 35 uczestników z klas 
I – VI. Przewidziane są gry i za-
bawy sprawnościowe, turniej te-
nisa stołowego dziewcząt i chłop-
ców, rozgrywki piłki koszykowej 
i siatkowej oraz zajęcia na base-
nie. Ponadto w programie jest 
rajd pieszy nad jezioro i do lasu 
oraz wycieczka do Poznania. 
W trakcie wyjazdu dzieci pozna-
ją zabytki miasta, odwiedzą mu-
zea, ogród botaniczny i zoo. 

Do uczniów Szkoły Podsta-
wowej im. Mikołaja Kopernika 
adresowane jest „Lato z pleca-
kiem”. Z programu za 10 tys. zł 
skorzystają 72 młode osoby, po-
dzielone na dwie grupy wiekowe. 
Pierwszą stanowić będą ucznio-
wie klas młodszych w wieku od 
7 do 10 lat, drugą uczniowie od 

11 do 13 lat. Maluchy pojadą 
na jednodniowe wycieczki do 
Włocławka i Płocka. Będą mia-
ły okazję zobaczyć  najciekaw-
sze zabytki miast, obejrzeć film 
w kinie, zaporę i elektrownię wod-
ną na Wiśle oraz zwiedzić zoo. 
Grupa dzieci starszych skorzysta 
z czterodniowego letniego wypo-
czynku w ośrodku „Jawor”, poło-
żonym nad jeziorami Skępego. 
W trakcie wypoczynku będą re-
alizowane programy: wychowaw-
czo-profilaktyczny, przyrodniczy 
oraz malarsko-fotograficzny. 

Zieloną szkołę, w ramach 
otrzymanych funduszy, zorga-
nizuje Zespół Placówek Oświa-
towych we Wielgiem. Do wy-
korzystania ma kwotę 20 tys. zł. 
Na letnie wakacje do Gorenia 
wyjedzie grupa 72 dzieci i mło-
dzieży. W pierwszym turnusie 
wezmą udział uczniowie szko-
ły podstawowej, w drugim tur-
nusie gimnazjaliści. W trakcie 
pięciodniowego pobytu zwie-
dzą Gostynińsko–Włocławski 
Park Krajobrazowy, skansen 
w Kłóbce, minizoo i skorzystają 
z atrakcji w czasie wypoczynku 
nad wodą.

Wszystkie programy są skie-
rowane głównie do dzieci z ro-
dzin najuboższych, niepełnych, 
wielodzietnych, które nie są 
w stanie zapewnić dzieciom 
atrakcyjnego wypoczynku.

Patrycja Wałęsa

      Tłuchowo

Pamięci powstańca
Na cmentarzu parafialnym w Tłuchowie znajduje się pomnik z mogiłą powstańca stycznio-
wego Jakuba Winnickiego. W niedzielę odbyła się uroczystość patriotyczna poświęcona 
jego pamięci.

Jakub Winnicki urodził się 23 
lipca 1842 r. w Tłuchowie. Był sy-
nem Mariana i Wiktorii z Kokosz-
czyńskich, herbu Sas. Za udział 
w walkach w czasie powstania 
styczniowego został skazany na 
20 lat ciężkich robót na Syberii. 
Pracował w bardzo trudnych wa-
runkach, przykuty kajdanami do 
taczek, w jednej z syberyjskich ko-
palni. Po 15 latach rodzina Jakuba 
wyprosiła u cara jego ułaskawienie. 
W stanie krytycznym powrócił 
w rodzinne strony. Dzięki stara-
niom najbliższych, mógł powrócić 
do zdrowia i założyć własną rodzi-
nę.

W ostatnią sobotę czerwca 
rodzina Winnickiego zorganizo-
wała ceremonię ku jego pamięci.  
W uroczystości, która odbyła się 

pod przewodnictwem wikariu-
sza ks. Ryszarda Raczkowskiego, 
wzięli udział zaproszeni goście, 
mieszkańcy gminy oraz potomko-
wie powstańca. 

Ceremonię rozpoczęła msza 
święta, w czasie jej trwania przypo-
mniano bohaterstwo i o�arę bio-
rących udział w powstaniu, osób, 
dla których słowa „Bóg, honor, 
Ojczyzna” nie były tylko pięknie 
brzmiącym hasłem. Główna część 
ceremonii odbyła się na cmenta-
rzu, przy grobie powstańca. Ks. 
Raczkowski poświęcił pomnik, po 
czym wygłoszono historię rodziny 
Winnickich. Na zakończenie wy-
słuchano pieśni „Ojczyzno moja” 
w wykonaniu Marioli Szylki.

Patrycja Wałęsa

Na uroczystość przybyli zaproszeni goście i rodzina Jakuba Winnickiego
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Mariola Szylka zaśpiewała pieśń 
„Ojczyzno moja”

W poniedziałek lipnow-
scy policjanci zostali poproszeni 
o pomoc przez kierownika jednego 
z marketów. Na miejscu zastali 
pracowników ochrony i mężczy-
znę, który chciał opuścić sklep 
z towarem, omijając kasę. 

Funkcjonariusze, którzy aku-
rat w pobliżu tego miejsca wyko-
nywali czynności, jako pierwsi 
znaleźli się w markecie. Od razu 
rozpoznali w nieuczciwym klien-
cie 25-letniego mieszkańca Lipna, 
poszukiwanego od kilku tygodni 
do odbycia kary 10 miesięcy wię-

zienia za kradzieże. 
Towar w postaci dwóch bute-

lek wódki i dwóch czekolad prze-
kazano kierownikowi, a poszuki-
wany młodzieniec w towarzystwie 
kryminalnych tra�ł do lipnowskiej 
komendy. Na miejscu okazało się, 
że nie był trzeźwy. Miał blisko 1,6 
promila alkoholu w organizmie. 

Mężczyzna tra� teraz do wię-
zienia, gdzie odbędzie swoją karę. 
Odpowie również za kradzież 
sklepową.

Szymon Wiśniewski

R E K L A M A
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      Wielgie

Czysty przepływ
Spółki wodne z terenu województwa kujawsko-pomorskie-
go otrzymają z urzędu marszałkowskiego  milion złotych. 
Z pieniędzy skorzysta również gminna spółka wodna „No-
wość” z Wielgiego.

Czwartek, 2 lipca 2009
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W niedzielę w mokowskiej parafii pw. św Marii Magdaleny odbyła się uroczystość poże-
gnania odchodzącego na emeryturę długoletniego proboszcza ks. Tadeusza Lipowskiego. 
Przeszedł w stan spoczynku po 22 latach pracy w parafii.

      Dobrzyń nad Wisłą

Ostatnia niedziela

Spółki wodne działające na 
terenie naszego województwa 
prowadzą racjonalną gospodarkę 
wodną i zabezpieczają przed wy-
stępowaniem powodzi na użyt-
kach rolnych, poprzez utrzymanie 
w odpowiednim stanie ogromnej 
liczby sieci melioracyjnych o dłu-
gości ok. 60 tys. km. Aby urzą-
dzenia melioracji wodnych mogły 
sprawnie działać, niezbędne są 
prace konserwacyjne. 

Zarząd województwa wybrał 
77 spółek wodnych z regionu, któ-
re wesprze kwotą prawie miliona 
złotych. Do�nansowane z budżetu 
województwa będą wydatki zwią-
zane m. in. z zakupem materiałów 
i usług.

– Renowacja i utrzymanie 
urządzeń wodnych jest niezwykle 

ważne dla rolnictwa, w szczegól-
ności dla gospodarstw położonych 
na terenach zagrożonych powo-
dziami, których w naszym woje-
wództwie jest sporo – mówi mar-
szałek Piotr Całbecki.

W naszym powiecie do�nan-
sowanie otrzymała spółka wodna 
„Nowość” z Wielgiego. Pozyska-
ne środki �nansowe przeznaczo-
ne zostaną na renowację rowów 
w Witkowie, Zadusznikach oraz na  
odcinku drogi Złowody – Nowa 
Wieś i Płonczyn – Zakrzewo.  Pra-
ce przewidują wykoszenie poro-
stów na skarpie, hakowanie dna, 
usuwanie mułu oraz udrożnianie 
koryta rowów melioracyjnych. 
Ruszą na początku lipca i potrwają 
do końca października. 

Patrycja Wałęsa

W niedzielę ks. Lipowski po 
raz ostatni przemówił do wier-
nych jako ich pasterz. Podzięko-
wał wiernym, rozliczył swoje suk-
cesy i porażki, poprosił o wsparcie 
dla następcy, którym będzie ks. 
Zbigniew Załęcki ze Słupi. 

Ze wzruszeniem księdza pro-
boszcza żegnali jego para�anie. 
Słowa podziękowania popłynęły 
z ust przedstawicieli rady para�al-
nej, władz, dzieci i młodzieży oraz 
wielu innych osób związanych 
z mokowską para�ą. Podkreślano, 
że ksiądz Lipowski w czasie pracy 
duszpasterskiej, pełnionej w tutej-
szej para�i od grudnia 1987 roku, 
zrobił bardzo dużo dla umac-
niania życia religijnego. Dzięko-
wano za codzienne msze święte,  
coroczne odwiedziny kolędowe, 
przygotowanie do komunii świę-
tych i bierzmowania kilkunastu 
roczników dzieci i młodzieży. 

Na zakończenie ks. Lipow-
ski żegnając się z para�anami 
powiedział: – To były piękne dni 
w moim życiu. Jednak wszyst-
ko co ma swój początek, ma też 
i swój koniec. Para�a Mokowo na 
trwałe zapisała się w moim sercu 

Uczniowie ze Szkoły Podstawowej i Publicznego Gimnazjum w Chalinie przygoto-
wali część artystyczną uroczystości

      Lipno

Wakacje w obiektywie
Miejskie Centrum Kulturalne w Lipnie zaprasza fotografików amatorów do udziału  
w konkursie „Moje wakacje”.

Zdjęcia w formie pliku cy-
frowego jpg na płycie CD na-
leży dostarczyć osobiście lub 
przesłać na adres MCK (ul. Pił-
sudskiego 22, 87-600 Lipno) 

do 18 września. Każdy uczest-
nik może nadesłać maksymal-
nie pięć zdjęć. Płyta ze zdjęciami 
powinna być opisana imieniem 
i nazwiskiem, dokładnym adresem 

W imieniu wszystkich wiernych życzenia pomyślności i podziękowania za opiekę duszpasterską złożyła ks. Lipowskiemu rada 
parafialna

i pamięci.
Ks. Lipowski urodził się 

w 1934 r. w Grzybowie koło 
Przasnysza. Od najmłodszych lat 
wiedział, że zostanie kapłanem. 
Studiował w Niższym i Wyż-
szym Seminarium Duchownym 
w Płocku. 19 czerwca 1960 r. przy-
jął święcenia kapłańskie. Jako wi-

kariusz pracował m.in. w Mławie, 
Wyszkowie, Ligowie, Płońsku. 
Przez dziesięć lat był proboszczem 
w Kurowie, po czym objął para�ę 
w Mokowie.

W najbliższą niedzielę o go-
dzinie 15.00 odbędzie się ingres 
nowego proboszcza.

Patrycja Wałęsa
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      Kikół

Ponad stan
Przed radnymi z Kikoła chude lata. Zadłużenie gminy to 
ponad 25 proc. I wójt, i skarbnik są zdania, że więcej kre-
dytów zaciągać nie można i przyjdzie zacisnąć pasa.

Łącznie gmina zadłużona jest 
na 5,5 mln zł.

– Obawiam się, że zadłużenie 
jest tak duże, że w przyszłych la-
tach będziemy mieli związane ręce, 
by cokolwiek zrobić. Pozostanie 
nam jedynie spłacanie kredytów – 
mówi radny Jacek Sadowski.

Skarbnik gminy Aneta Kacz-
marek podkreślała, że temat nie 
jest nowy i o braku pieniędzy w 
kikolskim  budżecie mówi się od 
trzech lat. A zadłużenie jest też po 
części efektem działania poprzed-
niej rady. 

– Radni realizują swoją polity-
kę inwestycyjną, ratujemy się więc 
kredytami. Póki co, każdego roku 
wykaz zadań do wykonania jest 
poszerzany. Zadłużenie na pozio-
mie 25 proc. jest dopuszczalne, bo 
granica to 60 proc. Ale uważam, że 
obecny dług jest już na pograniczu 
naszych możliwości i więcej kre-
dytów nie powinniśmy zaciągać. 
Sygnalizuję, że inwestujemy ponad 
stan – ostrzega skarbnik.

Obecna sytuacja budżetu 
nie jest zbyt wesoła. Są trudności 
w realizowaniu dochodów i może 
się zdarzyć, że do gminnej kasy 
nie wpłynie zaplanowane 400 tys. 
zł, m.in. ze sprzedaży mienia oraz 
udziału w podatkach. A to po-
większy de�cyt.

– Nasze zadłużenie wynika 
z tego, że inwestujemy. Od siedmiu 
lat realizowane są zadania. Musi 

przyjść rok, dwa, gdy odstąpimy 
dużych przedsięwzięć. 3,7 mln zł 
wydajemy na budowę sali sporto-
wej, a to przecież roczny dochód 
gminy. A my z tego dochodu mu-
simy jeszcze wydawać 2 mln zł na 
utrzymanie szkół – wylicza wójt 
Jacek Zająkała.

Podczas piątkowej sesji radni 
zagłosowali za zaciągnięciem ko-
lejnych dwóch kredytów długo-
terminowych: na spłatę wcześniej-
szych zobowiązań wobec banków 
oraz pokrycie de�cytu.

Adrianna Błaszkiewicz

Budowa sali gimnastycznej to obecnie 
największa gminna inwestycja. Kosztu-

je tyle, co roczny dochód budżetu
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zamieszkania, numerem telefonu 
oraz adresem e-mail. Zwycięzy zo-
staną wyłonieni do 30 września.

Marta

Wiwatowska-Szczutkowska



      Dobrzyń nad Wisłą

Święty Jan pobłogosławił
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24 czerwca nad Wisłą w Dobrzyniu odbyło się tradycyjne święcenie wody. W środowy 
wieczór na dobrzyńskiej przystani licznie zebrali się mieszkańcy, by  wziąć udział w tej 
niecodziennej uroczystości.

R E K L A M A

O�arami przemocy są najczę-
ściej kobiety oraz dzieci, zdarza się 
jednak, że maltretowani są także 
mężczyźni. Coraz więcej osób de-
cyduje się na przerwanie milcze-
nia i zgłasza się do odpowiednich 
instytucji. 

– O�ary często uważają, że to 
problem bardzo osobisty, wsty-
dliwy, który należy rozwiązać 
w czterech ścianach. Często szuka-
ją przyczyny w swoim zachowaniu 
lub postępowaniu, zadając sobie 
pytanie: co ze mną nie tak, dlacze-
go właśnie mnie to spotyka? Poza 
tym są zastraszane i po prostu boją 
się mówić o tragedii. O�ary prze-
mocy muszą zdawać sobie sprawę 
z tego, że bez pomocy nie będą 
w stanie rozwiązać problemu – 
wyjaśnia Anna Kozłowska, o�cer 
prasowy Komendy Powiatowej 
Policji w Lipnie.

Osoby, które doświadczają 
przemocy, są obejmowane proce-
durą „Niebieskiej karty”. 

– Wezwany na interwencję do-
mową policjant dokładnie opisuje 
w jakim stanie była o�ara, czy były 
obecne dzieci i w jakim były sta-
nie, w końcu jak reagował opraw-
ca. „Niebieska karta” jest bardzo 
ważnym dokumentem, który jest 
wykorzystywany w sprawie, dla-
tego tak ważne jest precyzyjne 
odzwierciedlenie zastanej sytuacji. 
O�ary przemocy do czasu przyjaz-
du policji nie powinny się przebie-
rać, myć czy sprzątać. Osoby ob-
jęte procedurą „NK” są regularnie 
odwiedzane przez dzielnicowego 
w różnych sytuacjach, o różnych 
porach. Policjant rozmawia nie 
tylko z o�arami, ale także oprawcą 
– dodaje o�cer prasowy.

O sytuacji rodziny, która do-
świadcza przemocy, policja infor-
muje różne instytucje. Jedną z nich 
jest Miejska Komisja Rozwiązy-
wania Problemów Alkoholowych 
w Lipnie. Zapewnia ona pomoc nie 

tylko osobom, które mają problem 
z alkoholem czy narkotykami, ale 
także o�arom przemocy i osobom 
współuzależnionym. MKRPA pro-
wadzi też terapię Dorosłych Dzieci 
Alkoholików.

O problemach rodziny infor-
mowane są także szkoły, ośrodki 
pomocy czy centra pomocy rodzi-
nie.

– O�ary przemocy w rodzinie 
muszą pamiętać o tym, że ważna 
jest konsekwencja. Jeżeli zdecydo-
wały się na najtrudniejszy krok, 
czyli poinformowanie jednostek, 
które mogą im pomóc, powinny 
konsekwentnie dążyć do tego, by 
sprawca został ukarany. W grud-
niu tego roku jeden z oprawców 
został aresztowany. Uważam, że to 
większy sukces policji niż zatrzy-
manie sprawców włamania czy 
kradzieży. Są to naprawdę trudne 
sprawy, o�ary bardzo często wyco-
fują się, świadkowie nie chcą mó-
wić – mówi Anna Kozłowska.

Marta

Wiwatowska-Szczutkowska 

      Kikół

Powiedz: dość!
Co roku w powiecie lipnowskim kilkadziesiąt ofiar przemo-
cy w rodzinie szuka pomocy. Od stycznia do maja br. 75 
rodzin z powiatu lipnowskiego zostało objętych procedurą 
„Niebieskiej karty”.

Gdzie po pomoc?
Punkt konsultacyjny dla 

o昀椀ar przemocy w rodzinie – 
jego pracę koordynuje Miejska 
Komisja Rozwiązywania Proble-
mów Alkoholowych w Lipnie; 
w każdą środę w godz. 15.00-
17.00 (urząd miasta, pokój nr 7, 
nr telefonu 054/288-42-18). 

Punkt konsultacyjny dla 
osób uzależnionych i współ-
uzależnionych – piątek godz. 
15.00-16.45 (Miejski Ośrodek 
Pomocy Społecznej, ul. Wło-
cławska)

Grupa wsparcia dla współ-
uzależnionych – piątek godz. 
16.00-19.00 (MOPS, ul. Wło-
cławska)

Terapia dla Dorosłych Dzie-
ci Alkoholików – drugi i czwarty 
piątek miesiąca, godz. 15.00-
19.00 (MOPS, ul. Włocławska) 

      Lipno

Ulica do remontu
Władze miasta o pieniądze na modernizację ulicy 22 stycz-
nia starały się już w ubiegłym roku. Niestety, Lipno nie 
otrzymało „schetynówki”. Droga zostanie jednak wyre-
montowana jeszcze w tym roku.

– Ulica jest w opłakanym sta-
nie. Mam nadzieję, że w końcu do-
czekamy się obiecanego remontu – 
mówi mieszkanka ul. 22 stycznia.

Projekt modernizacji, złożony 
do Urzędu Marszałkowskiego w To-
runiu w ramach Regionalnego Pro-
gramu Operacyjnego, został zakwa-

li�kowany do oceny merytorycznej.    
Całkowity koszt remontu jest sza-
cowany na 920 tysięcy złotych. 
 W ramach RPO inwestycja zosta-
nie do�nansowana maksymalnie 
w 50 procentach.

Marta

Wiwatowska-Szczutkowska

Po raz pierwszy zorganizował 
ją Dobrzyński Klub Żeglarski przy 
współpracy z urzędem gminy i Do-
mem Kultury „Żak”. Na dobrzyń-
skiej przystani w dniu świętego Jana 
licznie stawili się mieszkańcy oraz 
władze gminy. Wieczorną ceremo-
nię rozpoczęła modlitwa i święce-
nie wody. Nie mogło zabraknąć też 
tradycyjnego puszczania wianków 
na wodę. Dzieci z sekcji plastycznej 
Domu Kultury „Żak” przygotowały 
na tę okazję plecionki ze świeżych 
kwiatów i ziół.

   Dla wszystkich przybyłych na 
przystań dodatkowe atrakcje przy-
gotował Dobrzyński Klub Żeglar-
ski. Deskarze wypłynęli na Wisłę, 
z brzegu można było podziwiać ich 
popisy na deskach.  Był to ostatni 
trening przed regatami w Sopocie 
i Pasłęku. 

Największą atrakcją wieczoru 
były rejsy po Wiśle, które cieszyły 
się  dużym zainteresowaniem.

Patrycja Wałęsa

Tradycyjne święcenie wody

Karolina Walczak, Weronika Bartoszewska i Renata Walczak ze swoimi wiankami, 
tuż przed wrzuceniem ich do wody
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      Lipno

Wysypisko między domami
W minionym tygodniu był Międzynarodwy Dzień Przytula-
nia. Czy i do kogo lubimy się przytulać?
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Mieszkańcy ulicy Krótkiej mają problem z nielegalnym wysypiskiem śmieci. Jeden z wła-
ścicieli terenu twierdzi, że składowanie odbywa się bez jego wiedzy i przyzwolenia. Po 
naszej interwencji, policja czeka na sygnał mieszkańców, by sprawdzić, kto podrzuca od-
pady i na jakich zasadach.

– Lubię się przytulać do rodziców i sio-
stry. Jestem taką rodzinną przytulanką. 
Ludzie powinni się do siebie przytulać. 
To sposób na okazywanie miłości – 
mówi Paweł Sztankiewicz z Włocławka 

– Przytulam się do osób, które dobrze 
znam. Nie odważyłabym się przytu-
lić do przypadkowej osoby spotka-
nej na ulicy. Nie wiem, czy przytu-
lanie jest potrzebne, choć czasem 
fajnie jest pobyć blisko z rodzicami 
– mówi Karolina Ostrowska z Lipna

– Lubię się przytulać, ale nie za często. 
Czuję się wtedy bezpiecznie, szczególnie 
w ramionach bliskiej mi osoby. Sprawia 
mi to dużo przyjemności. Najbardziej 
lubię przytulać się do mojego chłopa-
ka – mówi Karolina Laskoska z Lipna

– Przytulanie nie jest najlepszym spo-
sobem okazywania uczuć. Najczęściej 
przytulam się do rodziców, kiedy im 
za coś dziękuję lub składam życze-
nia. Uważam, że to czynność intymna 
i tulę się jedynie do osób, które dobrze 
znam – mówi Aleksandra Grech z Lipna

– Bardzo lubię się przytulać, 
szczególnie do męża i dzieci. 
Daje mi to bardzo dużo radości,  
czuję wtedy bliskość drugiej osoby przy 
sobie, i wiem, że jest ze mną – mówi 
Renata Kwiatkowska z Grochowalska

– Lubię przytulać się, nawet codzien-
nie. Towarzyszą temu miłe uczucia jak 
radość, bliskość i ciepło. Uważam, że 
każdy z nas chętnie tuli się do drugiej 
osoby. Ja przytulam się do męża i bli-
skich – mówi Dorota Pączek z Wielgiego

fo
t.
 M

. 
W
iw
a
to
w
sk
a

fo
t. 

P.
 W

ał
ęs

a

fo
t. 

P.
 W

ał
ęs

a

      Powiat

Waszym zdaniem
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– Prawie każdej nocy na pla-
cu pojawiają się ciężarówki pełne 
śmieci. Wywożący twierdzą, że 
otrzymali pozwolenie na umiesz-
czenie odpadów w tym miejscu 
od jednego z właścicieli działki – 
mówi mieszkanka ulicy Krótkiej.

Problem z nieruchomością 
jest taki, że ma ona kilku właści-
cieli. Ale jest kłopot z ich ustale-
niem. Między innymi Jerzy Jagliń-
ski ma tytuł prawny do działki. 
I twierdzi, że nigdy nie wyraził 
zgody na składowanie odpadów 
na placu.

– Przywożę jedynie gruz, 
by wyrównać teren. Faktycznie, 
śmieci się pojawiają i mam z nimi 
kłopot. Muszę wynajmować ko-
parkę do ich usunięcia, za godzinę 
jej pracy płacę 70 złotych. Miesz-
kańcy osiedla sugerują, że wyra-
żam zgodę na składowanie śmieci 
w tym miejscu i czerpię z tego 
korzyści. To absurd. Kilkukrotnie 
znalazłem w śmieciach dowody, 
w postaci różnych dokumen-
tów, które pozwoliły na ustalenie 
sprawców wywozu tych odpadów. 
Poinformowałem policję, osoby 
te otrzymały mandaty – mówi Ja-
gliński.

Mieszkańcy ul. Krótkiej kil-
kukrotnie interweniowali w tej 
sprawie w ratuszowym wydziale 
środowiska.

– Wpłynęło już do nas kilka 
wniosków. Jerzy Jagliński, upo-
mniany, zawsze porządkuje teren. 
Prawdą jest też, ze ustalił spraw-
ców zaśmiecania, którzy zosta-
li ukarani grzywną – informuje 
Agnieszka Chmielewska, inspek-
tor ds. ochrony środowiska Urzę-
du Miejskiego w Lipnie.

Poprosiliśmy policję o wyja-
śnienie tej sytuacji. Ale z funkcjo-
nariuszami mieszkańcy rozma-
wiać nie chcieli. 

– Twierdzili, że nie wiedzą 

Jeden z właścicieli działki też ubolewa nad tym, że nielegalnie wywozi się śmieci 
na jego teren. Do ich usunięcia wynajmuje koparkę, a to kosztuje

nic na temat nieformalnego skła-
dowiska śmieci – informuje o�cer 
prasowy Komendy Powiatowej 
Policji w Lipnie Anna Kozłow-
ska.

Jeżeli na ul. Krótkiej pojawią 
się osoby pozostawiające nieczy-
stości, mieszkańcy powinni  po-
wiadomić o tym komendę, nawet 
anonimowo. – Na pewno zainter-
weniujemy – obiecuje Kozłow-
ska.

Marta

Wiwatowska-Szczutkowska    

    Tłuchowo

Echa „Jak się żyje...?”
W minionym tygodniu na stronie „Mój dom” prezentowaliśmy opinie mieszkańcówÊ
o Tłuchowie. Dziś wójt Krzysztof Dąbkowski opowiada o możliwościach rozwiązania 
przedstawionych przez nich problemów.

– Mieszkańcy ubolewają nad 

brakiem odpowiedniej liczby 

miejsc parkingowych w centrum 

Tłuchowa. Czy jest możliwość 

rozwiązania tego problemu?

– Robimy wszystko, żeby 
w na-
stępnym 
roku wy-
budować 
sieć ka-
nalizacji 
deszczo-
wej od 
budynku 
s z k o ł y 
do nieru-
c h o m o -
ści pana 
Edwarda Małkiewicza. Poszerzo-
na będzie na tym odcinku droga 
wojewódzka, wybudowane zo-
staną chodniki. Po zrealizowaniu 
tego przedsięwzięcia, powstanie 

parking za przystankiem PKS. 
Przypuszczam, że to przedsię-
wzięcie zostanie zrealizowane 
w 2011 r. Następny parking powi-
nien powstać w Tłuchowie przy 
kościele, w miejscu istniejącego 
postoju. Wskazane byłoby, gdy-
by Bank Spółdzielczy Lipno na 
swojej nieruchomości również 
wybudował miejsca parkingowe 
dla klientów.

– Mamy mówią, że przydałby 

się plac zabaw na jednym z osie-

dli. Istniejące place, które znajdu-

ją się przy szkole i przedszkolu, 

zamykane są wraz z zakończe-

niem prac tych instytucji. Gdzie 

maluchy mają się bawić?

– O tym problemie miesz-
kańców dowiedziałem się do-
piero z CLI. W ostatnim okresie 
w Tłuchowie powstały dwa pla-
ce zabaw i jeden w Mysłakówku. 
Muszę pomyśleć, w jaki sposób 

i na jakich zasadach udostępnić 
najmłodszym mieszkańcom ist-
niejące place zabaw. Przy urzą-
dzaniu parkingu i zieleni za 
przystankiem PKS w centrum 
Tłuchowa pomyślimy również 
o utworzeniu miejsca zabaw dla 
dzieci.

– Jakiś czas temu była mowa 

o budowie skatebordu w Tłucho-

wie, co dalej z tym pomysłem?

– Opinia mieszkańców gmi-
ny w tej sprawie nie jest jed-
noznaczna. Powstają obawy 
dotyczące bezpieczeństwa korzy-
stających z skatebordu oraz hała-
su wywołanego przez poruszają-
ce się po nim deskorolki. Z tych 
względów to przedsięwzięcie 
odsunięte zostało na plan dalszy 
i nie jest uwzględnione w strate-
gii gminy.

Patrycja Wałęsa
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      Kikół

Turystyczne wakacje

      Wielgie

Lato w książnicy
      Lipno

Najlepsi wystawieni
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Dzieci z Wielgiego się nie nudzą. Biblioteka publiczna przygotowała bogaty program za-
jęć, aby umilić im wakacyjne dni.

Prace fotografików amatorów, które zostały nagrodzoneÊ
w ramach konkursu „Nasze klimaty” można podziwiaćÊ
w bramie Miejskiego Centrum Kulturalnego w Lipnie. 

Sebastian spotyka się z instruktorem, by potem samodzielnie ćwiczyć

      Dobrzyń nad Wisłą

Na starej fotografii
Ziemia dobrzyńska zyskała kolejną ciekawą publikację. Grzegorz Ryczkowski jest autorem 
albumu „Dobrzyń nad Wisłą sprzed lat”. 

Dzięki Programowi Integracji Społecznej, realizowanemu 
przez gminę Kikół, niepełnosprawny gimnazjalista z Sumi-
na może spełnić swoje marzenia. Uczy się grać na orga-
nach.

Prace konkursowe miały pre-
zentować lipnowską przestrzeń 
architektoniczno-przyrodniczą 
oraz sceny z życia codziennego 
lipnowian. 

Nagrodę Grand Prix jury 
przyznało Nikoli Tukiendorf. 
Miejsce pierwsze zajęła Dagma-
ra Kurto, drugie Paulina Klaban, 
trzecie Rafał Bejnar. W związku 
z bardzo dobrym poziomem prac 
komisja konkursowa postanowiła 
także trzy prace wyróżnić. Ich au-
torkami są: Karolina Ciemińska, 
Paulina Socha i Ewelina Włodar-
czyk.

Marta

Wiwatowska-Szczutkowska
Praca, która zdobyła nagrodę Grand 

Prix, autorstwa Nikoli Tukiendorf

To już drugie wydanie tej 
publikacji, pierwsza ukazała się 
drukiem w 2002 r. Wersja druga 
została zmieniona i uzupełniona  
o nowe fotogra�e. To kolejna po-
zycja, która ukazuje bogatą histo-
rię Dobrzynia nad Wisłą.

Album zawiera fotogra�e, 
które przedstawiają życie miasta 
przez cały XX wiek. Najstarsza  po-
chodzi z 1903 r.  Można zobaczyć, 
jak zmieniają się na przestrzeni 
lat ulubione zakątki  miasta. Foto-
gra�e pokazują piękno i krajobraz 
Dobrzynia nad Wisłą. Opubliko-
wane zdjęcia pochodzą ze zbiorów 
autora oraz udostępnione zostały 
przez  mieszkańców z ich prywat-
nych kolekcji .  

Album jest cennym źródłem 
informacji dla wszystkich histo-

ryków, regionalistów i osób, które 
interesują się ziemią dobrzyńską. 
Autor wydał już kilka publikacji, 
m.in. „Z życia ks. Lipka”, w pla-
nach ma kolejne pozycje. Powsta-

nie historia OSP z Dobrzynia nad 
Wisłą, która w przyszłym roku 
będzie świętowała 100-lecie, a po 
niej  kalendarium historii miasta.

Patrycja Wałęsa

Codziennie na odwiedzają-
cych książnicę czekają gry plan-
szowe, puzzle, kolorowanki, 
konkursy, quizy, zajęcia rucho-
we, plastyczne oraz komputery 
z multimediami i internet. W każ-
dą środę lipca organizowane są 
zajęcia stałe w godzinach od 11.00 
do 13.00. W trakcie ich trwania 
prowadzone są zabawy z masą 
solną,  decoupage oraz zajęcia pla-
styczne. Nie brakuje także wspól-
nego czytania książek, oglądania 
�lmów i bajek animowanych.

– Największym zaintereso-
waniem wśród wszystkich odwie-
dzających w tym dniu bibliotekę 
cieszą się komputery z dostępem 
do internetu. Młodzi ludzie naj-
częściej odwiedzają strony: nasza- 
klasa, fotoblog, a wśród chłopców 
popularne są różnego rodzaju gry. 
Mamy jedynie trzy stanowiska 
z komputerami, dlatego często 
tworzy się korek. W czasie oczeki-

wania na swoją kolej nasi młodzi 
goście korzystają z gier i książek 
- mówi Katarzyna Kwiecińska, dy-
rektor biblioteki.

„Kącik czytelnika” cieszy się 
dużym zainteresowaniem. Co-

dziennie w godzinach pracy bi-
bliotekę odwiedza wiele osób. 
Z pewnością każdy w bogatej ofer-
cie znajdzie coś dla siebie. 

Patrycja Wałęsa

Wiesiek i Dawid Święch z Wielgiego odwiedzają bibliotekę, by pograć w swoje 
ulubione gry
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Towarzystwo Rozwoju Partnerstwa Lokalnego „Szansa” organizuje półkolonie dla milu-
sińskich. Rozpoczną się one 6 lipca i potrwają tydzień. 

Zajęcia będą odbywać się 
w Szkole Podstawowej w Cie-
łuchowie. W programie waka-
cji są: biegi terenowe, ognisko, 
festiwal piosenki turystycznej, 
wyjazd do skansenu w Sierpcu 
i na basen do Lipna. 

Organizacja wypoczynku 
dofinansowana jest przez Urząd 
Marszałkowski.

– W tym roku jesteśmy roz-
goryczeni przyznaną dotacją. 
Otrzymaliśmy tylko 20 procent 
wnioskowanej kwoty. Musieli-

śmy skrócić półkolonie o tydzień, 
wakacje uratował nam sponsor – 
mówi Jolanta Gołuch z TRPL.

Dzieci mogą korzystać 
z atrakcji do 13 lipca.

Adrianna Błaszkiewicz

      Kikół

Muzyczne marzenie

Sebastian Maślewski mieszka 
w Niedźwiedziu. Mimo ciężkiej 
choroby, m.in. rozszczepu kręgo-
słupa i wodogłowia, nie traci wia-
ry w siebie i z rówieśnikami uczy 
się w Gimnazjum w Suminie. Ma 
liczne zainteresowania, na czele 
z muzyką. Wykazuje też zdolności 
w tym kierunku. By pomóc mu je 
rozwijać, Gminny Zespół Ekono-
miczno-Administracyjny Placó-
wek Oświatowych w Kikole zorga-
nizował dla Sebastiana zajęcia. Już 
od dłuższego czasu, osiem godzin 

miesięcznie, ćwiczy pod okiem in-
struktora Jarosława Milewskiego. 
Dostał też organy i fachową lite-
raturę.

– Zajęcia będą trwały do koń-
ca roku, bo na tyle dostaliśmy pie-
niądze w ramach postępowania 
konkursowego. Nie wykluczamy 
jednak, że w przyszłym roku pro-
gram będzie kontynuowany – 
mówi Jacek Wilkanowski z GZE-
APO.

Adrianna Błaszkiewicz
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      Tłuchowo

Sztuka sadzenia
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      Powiat

Witajcie!

Czarek Skibiński jest pierwszym dziec-
kiem Emilii i Pawła z Lipna. Ważący 
3,2 kg, mierzący 56 cm syn Skibiń-

skich urodził się w lipnowskim szpitalu 
24 czerwca.

Kacper Łowicki, syn Justyny i Mariusza 
z Ignackowa, urodził się w lipnowskim 

szpitalu 24 czerwca. Ważył 3,3 kg, mie-
rzył 55 cm. Czekają na niego siostry 

Natalia, Martyna i Julia.

Jakub Kwiatkowski urodził sięÊ
w lipnowskim szpitalu 24 czerwca. 

Jakub, ważący 3,95 kg, mierzący 57 
cm, jest pierwszym dzieckiem MonikiÊ

i Andrzeja z Ciełuchowa.

Oskar Nowacki urodziny obchodzić będzie 25 czerwca. Urodził się w lipnowskim 
szpitalu, ważył 3,1 kg, mierzył 56 cm. Jest trzecim dzieckiem Małgorzaty i Sławo-

mira z Lipna. W domu czekają na niego bracia Kewin i Marcel.
fot. Marta Wiwatowska-Szczutkowska

Mateusz Cichecki, pierwsze dziecko 
Małgorzaty i Marka z Lipna, urodziny 

obchodzić będzie 22 czerwca. Ważący 
2,5 kg, mierzący 51 cm Mateusz uro-

dził się w lipnowskim szpitalu.

Już za kilka dni ruszą przygotowania do budowy dwunastu „Astro-baz” w naszym woje-
wództwie, w tym jednej przy Zespole Szkół w Dobrzyniu nad Wisłą. To pierwszy i jedyny 
w Polsce, nowatorski projekt utworzenia przyszkolnych, nowoczesnych obserwatoriów 
astronomicznych. 
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Panie ze stowarzyszenia wiedzę nabytą podczas kursów wykorzystują w praktyce

Działając razem wiele można osiągnąć, doskonale o tym wiedzą panie ze Stowarzyszenia 
„Nowoczesna Gospodyni”. Dzięki wspólnej pracy zmieniają oblicze swojego sołectwa, 
Turzy Wilczej.

Wszystko za sprawą projektu, 
który ma służyć integracji i aktywi-
zacji rodzin. Członkinie Stowarzy-
szenia „Nowoczesna Gospodyni” 
biorą udział w szkoleniach, na któ-
rych – poza zdobywaniem nowych 
umiejętności – zmieniają także ob-
licze świetlicy. Jednym z elemen-
tów programu był pięciogodzinny 
kurs upiększania przydomowych 

ogródków. W szkoleniu uczestni-
czyło 18 osób, a zajęcia prowadziła 
Marta Kędzierska z Tłuchowa. Po 
części teoretycznej przyszedł czas 
na praktykę. W ramach podsumo-
wania sadzono drzewka i krzewy 
na terenie przy świetlicy. Rosną 
tam teraz m.in. tuje, jaśmin, śliwa 
ozdobna, kalinka, które stanowią 
najbardziej trwały i spektakularny 

efekt realizowanego projektu. 
Obecnie panie są w trakcie 

szkolenia z zakresu kroju i szycia. 
Pod okiem Jolanty Gabrielskiej 
pracują nad powstaniem obrusów, 
serwet oraz zasłon. Gotowe prace 
będą stanowiły dekorację okien 
oraz stołów i krzeseł wiejskiej 
świetlicy.  

Patrycja Wałęsa

Dziś umowę na realizację 
przedsięwzięcia podpisuje marsza-
łek Piotr Całbecki.

Projekt budowy „Astro-baz”, 
to autorski pomysł samorządu wo-
jewództwa, który jest realizowany 
przy pomocy wsparcia z Regio-
nalnego Programu Operacyjnego. 
Podpisanie umów przez samorzą-
dy lokalne oznacza, że przystępują 
one do realizacji projektu i rozpo-
czynają przygotowania do budo-

wy. Setki, a nawet tysiące uczniów 
z regionu będzie mogło korzystać 
z obserwatoriów i bliżej przyglą-
dać się gwiazdom już w przyszłym 
roku.

– Projekt „Astro-baza” już 
na etapie planowania spotkał się 
z moim poparciem. Żadna prezen-
tacja, ani klasówka nie jest w stanie 
dać młodzieży więcej chęci do na-
uki, niż jedno spojrzenie na gwiaz-
dy własnymi oczyma – komentuje 

marszałek Piotr Całbecki.
„Astro-bazy” będą nowocze-

śniejsze niż wcześniej zakładano, 
bo decyzją zarządu wojewódz-
twa, wysokość kwoty przezna-
czonej na ich budowę zwiększono 
z planowanych 150 do 200 tysięcy 
złotych. To pieniądze na budowę 
specjalnego budynku oraz zakup 
wyposażenia. Obserwatorium zo-
stanie wyposażone między innymi 
w dwa teleskopy, okulary, soczewki 
i �ltry, cyfrowe kamery i aparat fo-
togra�czny, sprzęt komputerowy, 
pomoce dydaktyczne.

Przy wyborze lokalizacji dla 
„Astro-baz”, Urząd Marszałkow-
ski brał pod uwagę między inny-
mi odpowiednie umiejscowienie 
obserwatorium (odległość od za-
budowań i silnych źródeł światła 
rozjaśniających niebo) oraz kom-
petencje osoby, która będzie się 
opiekować obiektem. 

(aba)

      Lipno

Wymiana książek
Miejska Biblioteka Publiczna w Lipnie w tym roku po raz 
pierwszy włączyła się  do ogólnoświatowej akcji „Uwolnij 
książkę”. Odbyła się ona tydzień temu.

– Łącznie udało nam się 
„uwolnić” 85 książek. Akcja była 
spontaniczna i cieszyła się ogrom-
nym zainteresowaniem. W przy-
szłym roku na pewno weźmiemy 
w niej udział ponownie – mówi 
Ewa Charyton, dyrektor książnicy.

Przeczytane pozycje można 
było zostawić na specjalnych re-
gałach w bibliotece oraz kawiarni 
„Samanta”, a w zamian zabrać ze 
sobą inne książki.

Marta

Wiwatowska-Szczutkowska

      Dobrzyń nad Wisłą

Pooglądają gwiazdy



      Powiat

Co z quadami?
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Moda na quady trafiła również do Lipna i okolic. Spacerując po lasach i osiedlach można 
natrafić na tego typu pojazdy. Kto i gdzie może nimi się poruszać?

Kierowcy quadów szleją po lasach, mimo zakazu
Anna Kozłowska pracuje w policji od 
20 lat i uważa, że kobiety doskonale 

nadają się do tego zawodu

Joanna Karpińska w mundurze chodzi od roku. Kontynuuje rodzinną tradycję

Quady są to pojazdy, które na 
początku przeznaczono na potrze-
by wojska i straży granicznej.  Bar-
dzo szybko zyskały dużą popular-
ność wśród cywili. Pojazdy oferują 
świetną zabawę i ogromne wraże-
nia w czasie jazdy po terenie. 

Sklepy motoryzacyjne oferują 
wiele modeli tych maszyn. Mogą 
z nich korzystać osoby mające pra-
wo jazdy oraz osoby bez uprawnień, 
często dzieci. W okresie pierwszych 
komunii rodzice kupują swoim 
pociechom miniquady, często nie 
zważając na to, czy dziecko może 
jeździć takim pojazdem. 

Kto i gdzie może poruszać się 
quadem?

Rejestracji podlegają wszyst-
kie quady, którymi mamy zamiar 
jeździć po ulicach, nawet quady 
o pojemności silnika do 50 ccm. 

– Quady rejestrujemy wy-
łącznie jako pojazd samochodowy 

inny. W tym przypadku aby się nim 
poruszać po drogach publicznych 
należy posiadać kategorię prawa 
jazdy B – wyjaśnia naczelnik wy-
działu komunikacji i transportu 
Starostwa Powiatowego w Lipnie 
Iwona Śmigielska.

Natomiast małe quady reje-
strowane są jako podrodzaj, lekkie 
pojazdy czterokołowe. 

– Lekki pojazd czterokołowy, 
to taki pojazd, którego masa bez 
obciążenia nie przekracza 350 kg, 
a maksymalna prędkość konstruk-
cyjna nie jest większa niż 45 km/h 
oraz którego pojemność skokowa 
nie przekracza 50 ccm – wyjaśnia 
naczelnik Śmigielska. 

W sklepach można również 
spotkać jeszcze mniejsze miniqu-
ady, które nie posiadają homologa-
cji. W takim przypadku nie mogą 
one zostać zarejestrowane. Tym 
samym nie można nimi jeździć po 

drogach publicznych. W związku 
z tym fani tych maszyn szaleją po 
lasach i drogach osiedlowych. 

W lasach obowiązuje za-
kaz poruszenia się jakimkolwiek 
pojazdem. Jednak leśnicy nie są 
w stanie być wszędzie i ukarać 
kierowców quadów. Natomiast na 
osiedlach zdarzają się przypadki, 
że małe dzieci jeżdżą quadami po 
chodnikach i placach zabaw.

W Polsce pojawiają się rów-
nież bardzo ciężkie quady, które 
przekraczają krajowe normy do-
tyczące tych pojazdów. W Sej-
mie trwają prace nad zmianami 
w ustawie o kierujących pojazda-
mi. Do kierowania quadem lekkim 
uprawniać będzie kategoria A1 lub 
B1. Natomiast nie wiadomo jesz-
cze na podstawie której kategorii 
będzie można jeździć ciężkim qu-
adem. 

Szymon Wiśniewski

      Lipno

To nie W11

      Kikół

Oświata po nowemu

Mężczyzna czy dociekliwa i wrażliwa kobieta? O pracy po-
licjanta i tym, kto lepiej sprawdza się w tym zawodzie roz-
mawialiśmy z Anną Kozłowską i Joanną Karpińską.

Gminny Zespół Ekonomiczno-Administracyjny Placówek Oświatowych ma pół roku. Jak 
pokazała praktyka, dzięki jego powołaniu udało się zaoszczędzić budżetowe pieniądze.

      Powiat

Co z quadami?
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W listopadzie ub. r. gmin-
ni radni zdecydowali o powoła-
niu GZEAPO. Było to konieczne 
w związku z przepisami ustawy 
o �nansach publicznych, które nie 
zezwalają na prowadzenie księgo-
wości szkół i przedszkoli przez pra-
cowników urzędu gminy. 

– W treści ustawy zawarty 
jest wymóg, aby w każdej szko-
le utworzyć stanowisko do spraw  
księgowości lub jednostkę, któ-
rej zadaniem będzie prowadzenie 
księgowości wszystkich gminnych 
placówek  oświatowych. Analizy 

ekonomiczne wykazały, że o wiele 
tańszym sposobem jest powołanie 
zespołu – jednego dla wszystkich 
siedmiu placówek – niż tworzenie 
w każdej szkole nowego stanowi-
ska – mówi dyrektor GZEAPO 
Anna Baranowska. – Poza tym 
nowe przepisy ustawy o systemie 
oświaty znacznie zwiększają kom-
petencje organu prowadzącego, 
czyli samorządu gminy, i zespół ma 
wiele nowych zadań związanych 
z prowadzeniem placówek. 

GZEAPO zajmuje się m.in. 
wypłatą wynagrodzeń, udziela-

niem uczniom pomocy materialnej 
o charakterze socjalnym, prowa-
dzeniem spraw administracyjno-
kadrowych, organizowaniem do-
wozu dzieci do szkół. 

W zespole pracuje osiem osób, 
w tym dwóch kierowców auto-
busów szkolnych i jeden opiekun 
przewozów szkolnych. Większość 
zatrudnionych to byli pracownicy 
Urzędu Gminy w Kikole, którzy 
dotychczas zajmowali się sprawami 
oświaty i, na drodze porozumienia,  
przeszli do GZEAPO.

Adrianna Błaszkiewicz

– Policjantką chciałam zostać 
od zawsze. Moim marzeniem było 
stanie na straży praworządno-
ści. Na pewno miały na to wpływ 
także tradycje rodzinne. Tata 
i dziadek byli policjantami, babcia 
pracowała w policyjnym sekreta-
riacie. Myślałam, że znam kulisy 
tego zawodu, jednak myliłam się. 
Z zewnątrz praca policjanta wy-
gląda zupełnie inaczej. Myślałam, 
że policja może więcej. Jesteśmy 
jednak zobligowani do działania 
w ramach prawa – mówi Joan-
na Karpińska, która w mundurze 
chodzi od roku.

– Policjant pełni służbę 24 go-
dziny na dobę. Powinien być dys-
pozycyjny i zdawać sobie sprawę 
z zagrożeń. Powinien być dobrym 
psychologiem. Myślę, że bardziej 
przenikliwe są kobiety. Służbę czę-
sto pełni się kosztem rodziny, trze-
ba być przygotowanym na wezwa-
nie o każdej porze. Wydaje mi się 
jednak, że obecnie w każdym za-
wodzie trudno o pracę ogranicza-
jącą się do ośmiu godzin – mówi 
Anna Kozłowska, mundurowa 
z 20-letnim stażem.

Joanna Karpińska jest pewna, 
że bycie policjantem nie wyklucza 
założenia rodziny.

– Przy dobrej organizacji moż-
na wszystko zaplanować. Jestem 
w tej komfortowej sytuacji, że gdy-
by pojawiły się dzieci, mogę liczyć 
na pomoc rodziców. Bycie poli-
cjantem w kwestii rodziny mnie 
nie ogranicza – dodaje.

Według Anny Kozłowskiej 
dobrymi policjantami mogą być 
zarówno mężczyźni, jak i kobiety. 
Praktyka pokazuje, że partnerzy 
różnych płci idealnie się uzupeł-
niają. Mogłoby się wydawać, że 
kobiety są słabsze �zycznie, jed-
nak nic bardziej mylnego. Trenują 
różne sztuki walki oraz mnóstwo 

dyscyplin sportowych.
Joanna Karpińska proponuje, 

by chętni do służby zastanowili się 
i skonfrontowali swoje informacje 
dotyczące policji z osobami, które 
pracują w tym zawodzie.

– To nie „W11” czy „Krymi-
nalni”, a często na pracę w policji 
decydują się osoby zainspirowane 
programami telewizyjnymi. Cięż-
ko zatrzymać sprawcę w ciągu kil-
ku godzin. Trzeba także liczyć się 
z tym, iż jesteśmy zobligowani do 
tworzenia dokumentacji. Nie bra-
kuje nam więc także biurokracji.

Najbliższy termin przyjęć do 
służby w policji to 27 lipca. Szcze-
gółowe informacje o rekrutacji do-
stępne są na stronie bip.bydgoszcz.
kwp.policja.gov.pl.

Marta

Wiwatowska-Szczutkowska
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      Tłuchowo

Zmagania strażaków
W niedzielę mieszkańcy gminy Tłuchowo licznie zebrali się na miejscowym stadionie 
sportowym, aby oglądać sportowo-pożarnicze zmagania strażaków. Do zawodów o miano 
najlepszej drużyny OSP przystąpiło osiem jednostek. Pierwszą konkurencją była sztafeta 
pożarnicza, a do pokonania na trasie przeszkody w postaci płotków, równoważni i ścian. 
Kolejne zadania to ćwiczenia bojowe, które polegały na rozwinięciu linii gaśniczychÊ
i trafieniu prądem wody podawanej z motopompy do celu. Wygrała drużyna strażakówÊ
z Borowa, drugie miejsce wywalczyła OSP Tłuchowo a trzecie druhowie z Koziegorogu 
Leśnego.

Zwycięska drużyna z Borowa z trofeami

Napełnianie wodą basenu strażackiego szczególnie podobało się najmłodszym

Strażacy z OSP Koziróg Leśny w trakcie ćwiczenia bojowego

Dawid Kalinowski z drużyny młodzików OSP Borowo w trakcie sztafety z prądow-
nicą

Efektem końcowym ćwiczenia bojowego było trafienie prądem wody w przeszkodę

Piotr Bromirski OSP Tłuchowo bez problemu pokonał równoważnię

Strażacy z Tłuchowa odbierają gratulacje od prezesa zarządu oddziału gminnego  OSP Tomasza Woźnickiego za zajęcie 
drugiego miejsca w zawodach
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Z DZIENNIKA SOŁTYSA

Pozytywnie załatwione sprawy
Funkcję sołtysa pełnię już czwartą kaden-

cję. Wcześniej sołtysem był mój ojciec, przez 37 lat,
i brat. Nasza miejscowość jest typowo rolnicza, zaj-
muje powierzchnię 539 ha. Zamieszkuje ją 230 osób. 
W Michałkowie aktywnie działa Ochotnicza Straż 
Pożarna, której prezesem jest Leszek Ciarkowski,
a naczelnikiem Wacław Doliński. Ja w straży pełnię funk-
cję skarbnika. Ostatnio, wraz z druhami, udało się nam 
zorganizować Dzień Kobiet. W prezencie dla naszych 
drogich pań były kwiatki i tort. Mieszka u nas również 
przedstawicielka Miejsko-Gminnej Rady Kobiet Barbara 
Dolińska. Wraz z nią biorę udział w „Smakach Dobrzyń-
skich”, na tę okazję przygotowuję własnej roboty wędliny, 
m.in. swojską kiełbasę, kaszankę, szynkę. Wśród dokonań 
w czasie, gdy jestem sołtysem, należy wymienić budowę 
nowej remizy. Powstała dzięki pomocy naszego społe-
czeństwa i urzędu gminy. Służy nie tylko strażakom, ale
i osobom prywatnym, które wynajmują salę na różne uro-
czystości. Poza tym systematycznie zakładane są oczysz-
czalnie przyzagrodowe oraz utwardzane gruzem drogi 
gruntowe.

Plany na przyszłość
Przewidziany jest remont dachu remizy, zamierza-

my zastąpić obecny, płaski, dwuspadowym. Z pewnością 
utwardzony zostanie także plac przed remizą. Planujemy 
upiększyć ten teren poprzez zasadzenie krzewów. Staramy 
się o wybudowanie ozdobnego daszku, pod którym znaj-
dzie się miejsce na stoliki i ławki. Jeżeli uda się uzyskać 
obiecany fundusz sołecki z urzędu gminy, będzie można 
plany zrealizować. Marzy nam się droga asfaltowa od je-
ziora w Leniach Wielkich do krzyża przy sklepie spożyw-
czym. Obecnie jest to droga żużlowa.

Problemy wsi
 Nasze problemy nie różnią się od innych sołectw, naj-

większy kłopot zawsze stanowią drogi, zwłaszcza wczesną 
wiosną, po zimie. Jak uda się pozyskać żużel, to dziury 
naprawiamy sami w czynie społecznym. Dobrze układa 
się współpraca między mieszkańcami sołectwa, z czego 
jestem bardzo zadowolony. Nie mamy większych proble-
mów, a to jest najważniejsze.

Patrycja Wałęsa

Pogoda rolników nie rozpieszcza, plony mogą nie być wysokie. Za to polne chwasty rosną 
w najlepsze. W tym roku szczególnie w oczy rzuca się wysyp maków i chabrów. 

Leopolda Ziółkowskiego
z Michałkowa

Mimo tegorocznego urodza-
ju chwastów, są one raczej w fazie 
schyłkowej swojej egzystencji.

Kąkol to jedna z piękniej-
szych roślin tego rodzaju. Jeszcze 
30 lat temu była w Polsce bar-
dzo powszechna i rosła na nie-
mal każdym polu. Jest ona blisko 
spokrewniona ze znanymi nam 
goździkami i ma duże, różowe 
kwiaty. Rośnie najczęściej w zbo-
żu. Obecnie kąkol spotkać można 
coraz rzadziej. Jego obecność za-
leży zwykle od zamożności rolni-
ków w danym regionie. Im ubożsi, 
im mniej herbicydów – środków 
chwastobójczych – leją na pola, 
tym lepiej zachowane chwasty.
W niektórych landach w Niem-
czech kąkol należy do najbar-
dziej zagrożonych wyginięciem 
gatunków roślin. Zwalcza się go 
chemicznie, jest bowiem jedną 

z najstarszych, znanych naszym 
przodkom, roślin trujących. Mąka 
zawierająca 2-5% nasion kąkolu 
jest już niebezpieczna dla zdrowia 
i życia.

Z makami rolnicy walczą 
przede wszystkim przez kontrolo-
wanie materiału siewnego oraz na-
wozów organicznych, bronowanie 
zasiewów i podorywek. Pomaga 
także wprowadzanie odpowied-
niego płodozmianu, w zasiewach 
zbóż stosuje się również środki 
hormonalne.

 Bardzo popularnym chwa-
stem jest sporek polny. Jego łodygi 
mogą rozrastać się do długości 60 
cm. Do wyeliminowania tej ro-
śliny z siedliska przyczyniają się 
wczesne podorywki, tuż po żni-
wach, niszczenie nowych wscho-
dów broną - również na wiosnę 
(nie bronuje się jedynie żyta, na-

wet, jeśli jest silnie zachwaszczo-
ne), podcinanie i usuwanie rośli-
ny z pola, stosowanie substancji 
hormonalnych, kontrola czystości 
materiału siewnego oraz nawozów 
organicznych.

 W Polsce do gatunków wy-
marłych lub prawie wymarłych 
należą niektóre chwasty lnu. Co-
raz trudniej spotkać � oletową 
ostróżeczkę czy dymnicę, czerwo-
ny kurzyślad czy miłka polnego, 
niebieską czarnuszkę. 

Wielu naukowców niepokoi 
fakt zanikania chwastów polnych. 
Negują oni nawet fakt nazywania 
maków, chabrów czy kąkoli chwa-
stami. W dodatku wiele gatunków 
polnych roślin ma właściwości 
lecznicze, więc tym bardziej nale-
ży o nie dbać

Piotr Wołyński

Z makami rolnicy walczą przede wszystkim przez kontrolowanie materiału siewnego

      Powiat

Szklanka do połowy pusta
„Na kartonik mleka każdy uczeń czeka”- dumnie głosiło hasło akcji „Szklanka mleka”. 
Dzieci, również te z powiatu lipnowskiego, mogły liczyć na kartonik darmowego mleka 
w szkole. Niestety, na dopłaty za przekazane szkołom mleko nie mogą doczekać się jego 
producenci.

      Powiat

Maki i inne chwasty
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Program „Szklanka mleka” 
realizowany był w 19 powiatach 
województwa kujawsko-pomor-
skiego. Do pierwszej edycji pro-
gramu przystąpiło 268 szkół ( 248 
gimnazjalnych i 20 podstawo-
wych), odstąpiło 14 szkół, czyli
5 procent ze zgłoszonych 282. Dru-
gą edycję programu realizowały 384 
szkoły (o 116 placówek więcej niż
w pierwszej). Partnerami progra-
mu w powiecie lipnowskim byli 
wójtowie Lipna, Kikoła i burmistrz 
Skępego. Do� nansowanie rzeczo-
we lub pieniężne dały: starostwo 
powiatowe, burmistrz Lipna, gmi-
na Lipno, Skępe, Dobrzyń, Tłucho-
wo, Kikół. 

Cała akcja była ze wszech miar 
słuszna i pożyteczna. Dzięki do-
tacjom wiele gatunków mleka lub 
jego przetworów uczniowie mogli 
nabywać ze znacznymi zniżkami,
a za mleko białe nie płacili nic.

Dopłaty udzielane były za-
twierdzonym przez Oddziały Te-
renowe Agencji Rynku Rolnego 
wnioskodawcom, którzy dostar-
czali mleko i przetwory mleczne 
do placówek oświatowych w czasie 
roku szkolnego, tj. od września do 
czerwca (z wyłączeniem ferii i wa-
kacji). Niestety, za dostarczone do 
szkół mleko agencja płaciła dość 
opieszale. Ostatnią obietnicą była 
spłata 44 mln zł do końca maja. 

Część mleczarni, przez zwłokę
w płatnościach, może mieć pro-
blemy z płynnością � nansową.
W efekcie odbije się to na hodow-
cach krów, których sytuacja rynko-
wa od wielu miesięcy jest niecieka-
wa.

Rząd zapowiada, że zrobi 
wszystko, aby program „Szklanka 
mleka” ruszył także w przyszłym 
roku szkolnym. Ostatecznej decy-
zji jeszcze wprawdzie nie ma, ale 
mówi się o tym, że program raczej 
zostanie, z tym, że dopłata państwa 
zmniejszy się o 10-15 proc. Dzięki 
akcji  dzieci codziennie wypijają 
250 tysięcy litrów mleka. 

Piotr Wołyński

Opieszałość w przekazywaniu płatności za „Szklankę mleka” może spowodować 
zachwianie płynności finansowej mleczarni
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      Skępe

Jak się żyje w… Skępem?
Nasi dziennikarze wyruszyli w teren i odwiedzają naszych Czytelników w ich miejscowo-
ściach. Mogą się Państwo podzielić z nimi tym, co Was cieszy czy boli. Postaramy się 
pomóc rozwiązać Wasze problemy.

Skępe

Skępe jest piętnastowiecz-
nym, kilkutysięcznym miastecz-
kiem, leżącym na Pojezierzu Do-
brzyńskim. Jego nazwa wywodzi 
się albo od tego, że ziemie wokół 

były skąpe, nieurodzajne bądź od 
słowa „kępa”, określającego poło-
żenie miasta na kępie, wśród jezior 
i bagien. 

W mieście podziwiać można 

dzwonnicę, koziołka, drewniane 
domy, krzyż choleryczny, zespół 
klasztorny ojców Bernardynów, 
kaplicę św. Barbary, a także bu-
dynki o cechach barokowo-klasy-

cystycznych.
Skępe prawa miejskie, utraco-

ne w 1867 roku, odzyskało po 130 
latach. 

Miasteczko i okalające je 
wioski leżą w spokojnej, pięknej 

 Mirosława Spadło

– Nasze miasteczko ma duże braki. 
W sposób szczególny razi fatalny stan 
dróg w centrum. Miasto nie dysponuje 
także mieszkaniami socjalnymi. Gdyby 
doszło do jakieś tragedii, w której lu-
dzie straciliby domy czy mieszkania, nie 
byłoby dla nich zastępczych mieszkań. 
Brakuje też domu kultury, w którym 
młodzież mogłaby spędzać czas. Nie 
może rozwijać swoich zainteresowań. 
Nie ma również placu zabaw, z którego 
mogłyby korzystać młodsze dzieci. Na 
skwerku powinny pojawić się chociaż 
huśtawki i piaskownica. 

Karolina Kilanowska

– Żałuję, że w naszym mieście nie ma 
takich miejsc jak kino czy teatr. W okre-
sie wakacji nie bardzo mamy co ze sobą 
zrobić. Jest nudno, zwłaszcza, gdy nie ma 
pogody. Nikt nie organizuje zajęć umoż-
liwiających rozwijanie umiejętności. To 
by bardzo się przydało. Dziwię się, że
u nas dom kultury nie funkcjonuje, prze-
cież w innych miastach są takie placówki, 
nawet wsie je mają. Czuję się bezpiecz-
nie w moim mieście i nie chciałabym się 
stąd wyprowadzić. Lubię spęczać czas na 
skwerku, w centrum. 

Karol Markowski

– Mateusz, to mój brat bliźniak, ale 
jesteśmy niepodobni, ponieważ dwuja-
jowi. Lubię nasze miasteczko. W szkole 
jest dużo kół zainteresowań, za strażą jest 
boisko. Nie ma tylko placu zabaw. Nie-
którzy mogą korzystać z tego nad jezio-
rem, my mamy za daleko. Nie chciałbym 
się wyprowadzić do Torunia. Jeżeli miał-
bym mieszkać gdzie indziej, to byłaby to 
Anglia. Byłem tam na wakacjach, maja 
piękne place zabaw, z drabinkami i base-
nem z piłeczkami.

Joanna Sobocińska

– Dobrze czuję się w naszym mieście. Lubię 
swoją szkołę. Przydałoby się kino, by móc w week-
end obejrzeć sobie jakiś fajny � lm czy centrum 
kultury, w którym odbywałyby się zajęcia taneczne 
albo plastyczne. Tam każdy mógłby rozwijać swoje 
zainteresowania. Mogłoby być też więcej sklepów
z ubraniami, bo czasem ciężko coś sensownego 
wybrać. Bardzo lubię to miasto, ponieważ położo-
ne jest w bardzo fajnej okolicy, są lasy, jeziora. 

Mateusz Markowski

– Lubię swoje miasto, ponieważ 
w okolicy znajduje się wiele cieka-
wych tras rowerowych. Latem często 
jeżdżę z mamą i bratem nad jezioro, 
lubię miejsce przy pomostach. Moim 
ulubionym zajęciem jest gra w piłkę 
nożną, a w Skępem jest kilka boisk,
z których możemy korzystać. Przy-
dałby się basen, ponieważ bardzo lu-
bię się też kąpać. 

Mariola Urbańska

– W Skępem żyje się całkiem nie-
źle. Tam, gdzie kiedyś były drogi grun-
towe, pojawił się asfalt. Są dwa ośrod-
ki zdrowia, które dobrze prosperują. 
Nawet autobusów jest wystarczająco 
dużo, dojedziemy stąd do Bydgoszczy 
i Warszawy. Mamy też sporo sklepów, 
ceny w nich nie są wygórowane. Na 
dobrą sprawę wszystko można zała-
twić na miejscu, sprawę w urzędzie, 
wizytę u specjalisty czy większe zaku-
py w atrakcyjnych cenach.

okolicy. To idealne miejsce na 
wypoczynek na łonie przyrody. 

tekst i fot. Marta

Wiwatowska-Szczutkowska
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W dzisiejszym numerze zaprezentujemy trasę, którą dotrzeć można do średniowiecznego 
grodziska Grzempa, a także punktu widokowego na jezioro Mieleńskie. 

      Powiat

Rowerem do

grodziska Grzempa
Wycieczkę rozpoczynamy 

w Skępem. Ulicą Płocką, brzegiem 
jeziora Świętego, dojeżdżamy do 
mostka na Mieniu.

– Z nazwą jeziora związana 
jest ciekawa legenda. Podobno 
nad brzegiem jeziora stała pogań-
ska świątynia, która został zato-
piona w niewyjaśnionych okolicz-
nościach. Do dziś niektórzy słyszą 
dźwięk dzwonów wydobywający 
się z głębin – mówi  mieszkanka 
Skępego.

Za mostkiem skręcamy 
w lewo, mijamy tablicę infor-
macyjną, na której znajdują się 
szczegółowe informacje dotyczą-
ce naszej trasy. Po przejechaniu  
około kilometra leśnym traktem, 
ponownie skręcamy w lewo. Okrą-
żając pagórek Laluszka, docieramy 
do punktu widokowego na jezioro 
Mieleńskie. Wieża jest sześciome-
trową konstrukcją, opartą na sze-
ściu drewnianych balach. Można 
stąd podziwiać przepiękny kra-
jobraz jeziora Mielińskiego oraz 
wzgórza Laluszka. 

Aby dotrzeć do grodziska 
Grzempa, musimy wrócić do głów-
nej drogi leśnej. Po przejechaniu 
kilometra skręcamy w lewo, docie-
ramy do wsi Babie Ławy. Oznako-
waną ścieżką przemierzamy około 
700 metrów i dojeżdżamy do śre-
dniowiecznego grodziska Grzem-
pa, które zostało wpisane na listę 
zabytków byłego województwa 
włocławskiego w 1965 roku. Gro-
dzisko ma kształt lekko zagłębio-
nego majdanu, miało charakter 
militarny, najprawdopodobniej 
miało chronić tereny Mazowsza 
przed najazdem Prusów. Średnio-
wieczny obiekt zniszczono w XIII 
wieku, osadnictwo powróciło w II 
połowie XIV wieku. Odbudowane 
grodzisko zostało jednak opusz-
czone przez mieszkańców.

W drodze powrotnej warto 
zatrzymać się na terenie rezerwatu 
przyrody „Torfowisko Mieleńskie”. 
Aby tam dotrzeć, należy wrócić do 
ulicy Płockiej i, kierując się w stro-
nę Skępego, skręcić w prawo po 
przejechaniu około 300 metrów 
(na niewielkim wzniesieniu wi-
doczny będzie przejazd kolejowy). 
Ponad szesnastohektarowy teren 
bogaty jest w niezwykłe pomniki 
przyrody.

Po powrocie do Skępego moż-
na odwiedzić zespół klasztorny oj-
ców Bernardynów. 

Fundacja klasztoru i kościo-
ła oo. Bernardynów w Skępem 
związana była z objawieniami 
Matki Bożej w 1495 roku. Naj-

starsze źródła historyczne podają 
relacje pasterzy z okolicy Skępego 
o kilkukrotnym widzeniu niezwy-
kłego światła nad przydrożnym 
dużym kamieniem. Niektórzy 
z nich twierdzili, że dostąpili wi-
dzenia Matki Bożej w otoczeniu 
chórów anielskich. Pewien czło-
wiek oświadczył po latach, że wi-
dział Najświętszą Maryję Pannę, 
która powiedziała mu, że miejsce 
to jest miłe Bogu i Jej. Od tej pory 
szczególnym kultem i czcią oto-
czono kamień, na którym miały 
być widoczne Jej stopy. 

Wycieczkę możemy zakoń-

czyć w Borku, który jest pozo-
stałością boru mazowieckiego. 
Dziesięciohektarowy park był wła-
snością klasztoru bernardynów 
do 1864 roku. Z czasem w parku 
powstała kapliczka. W katakum-
bach spoczęły także szczątki wielu 
znakomitych obywateli ziemi do-
brzyńskiej, zostały one zniszczo-
ne podczas II wojny światowej.  
W latach sześćdziesiątych XIX 
wieku Borek był miejscem lęgo-
wym dla gromad czapli. Obecnie 
pełni rolę parku.

Marta

 Wiwatowska-Szczutkowska

Torfowisko Mieleńskie to niezwykle atrakcyjny teren

Z tarasu widokowego można podziwiać krajobraz jeziora Mielińskiego oraz 
wzgórze Lauszka

 Jezioro Święte 
Tablica informacyjna w szczegółowy sposób opisuje atrakcje oraz ewentualne 

trudności w pokonaniu trasy
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OGŁOSZENIA DROBNEÊ
NAPRAWDĘ WARTO…

POSŁUCHAĆ…bardzo kobiecej płyty Patrycji Kaas „Kaba-
ret”. Najpopularniejsza obecnie francuska piosenkarka powraca 
tym albumem do lat 30. XX wieku – barwnych, tajemniczych,  
czarujących… Oddaje też hołd najważniejszym kobietom tam-
tych czasów – Coco Chanel, Marlenie Dietrich, Grecie Garbo
i wielu innym. Całość to 12 nastrojowych piosenek utrzymanych 
w klimacie muzyki kabaretowej, a ponieważ artystka śpiewa 
głównie po francusku, możemy się poczuć jak na romantycznej 
przechadzce po Paryżu. 

OBEJRZEĆ… Dominikę Ostałowską wielu z nas ko-
jarzy głównie z rolą Marty z serialu „M jak miłość”, a jest 
to przecież bez wątpienia aktorka niezwykle wszechstron-
na i utalentowana. Jedną z najciekawszych ról stworzy-
ła w � lmie „Daleko od okna” Jana Jakuba Kolskiego. Film 
jest znakomitą adaptacją opowiadania Hanny Krall „Ta 
z Hamburga”. Opowiada o szczęśliwym początkowo małżeń-
stwie, które w czasie wojny podejmuje się niezwykle ryzykow-
nego zadania – Jan i Barbara postanawiają bowiem ukryć we 
własnym domu Żydówkę. Regina jest piękną kobietą i wkrótce 
zwraca uwagę Jana – owocem ich związku jest córka Helusia. 
Barbara, która nie ma własnych dzieci postanawia zaopiekować 
się dziewczynką wbrew woli jej biologicznej matki. Kiedy woj-
na dobiega końca, Regina wyjeżdża z miasteczka, pozostawiając 
córkę Barbarze i Janowi. Próby odzyskania dziecka kończą się 
niepowodzeniem – dziewczyna ma dwie matki i żadna z nich nie 
chce z niej zrezygnować. Film jest utrzymany w dosyć mrocznej 
konwencji, ale jest to całkowicie uzasadnione w kontekście trud-
nych lat wojennych, o których opowiada. Reżyserowi udało się w 
sposób przekonujący odtworzyć atmosferę spokojnego miastecz-
ka, w którym jednak na każdym kroku czai się śmierć. Najmoc-
niejszą stroną � lmu jest jednak gra aktorska: przejmująca w roli 
zaszczutej Żydówki Dominika Ostałowska, Dorota Landowska 
w roli walczącej o swoje małżeństwo Barbary i wreszcie uwikła-
ny w kon� ikt między dwiema kobietami Jan – Bartosz Opania. 
Film trudny, bez szczęśliwego zakończenia, ale wart obejrzenia.

POCZYTAĆ… „Sekret Freuda” Jeda Rubenfelda, najlepiej 
sprzedającą się książkę roku 2007 w Wielkiej Brytanii, która do-
czekała się w Polsce już czterech wydań. Opowiada ona o wizy-
cie słynnego ojca psychoanalizy, który w 1909 roku udał się do 
Stanów Zjednoczonych z cyklem wykładów. Była to jego pierw-
sza i ostania zarazem wizyta „za wielką wodą”. Do dziś biogra-
fowie głowią się, co takiego wydarzyło się w Stanach, że Freud 
nigdy potem nie przezwyciężył swej niechęci do Ameryki. Po-
wieść Rubenfelda stanowi próbę odpowiedzi na tę fascynującą 
zagadkę. Jest to zarazem znakomity, trzymający w napięciu do 
ostatniej kartki  thriller historyczny. Oprócz wątku związanego 
z Freudem i jego uczniami, mamy tu bowiem do czynienia także 
z okrutnym mordercą, który upodobał sobie szczególnie mło-
de i piękne arystokratki. Czy dzielny policjant Littlemore zdoła 
rozwikłać tajemnicę ich śmierci? Czy młody uczeń Freuda, dok-
tor Stratham Younger trafnie zdiagnozuje problemy psychiczne 
niedoszłej o� ary mordercy? Czytelnicy, którzy sięgną po książkę  
Rubenfelda na pewno się nie rozczarują!

  Koło Dziennikarskie

OGŁOSZENIA DROBNE
Sprzedam opryskiwacz 400l ciągnikowy dwuletni. 
Dwukółkę ciągnikową. Cena do uzgodnienia. Tel. 
519 167 946.

Sprzedam wózek bliźniaczy wielofunkcyjny, czer-
wono – granatowy, 1,5 roczny. Stan dobry. Cena 
do uzgodnienia. Tel. 785 228 096

Sprzedam tanio działkę w centrum Lipna. Tel. 513 
586 949.

Sprzedam Mitsubishi Eclipse 2.0 16V czarny. ES, 
EL, WK, CZ, T, AF 15, do poprawek lakierniczych 
lub zamiana 4 200zł. Tel. 509 169 304.

Sprzedam działkę budowlaną przy ulicy Leśnej o 
pow. 36 arów. Cena 120 tyś. Tel. 600 697 885.

Podejmę pracę na terenie lipna i okolic, wykształ-
cenie średnie, prawo jazdy kategorii B, mężczy-
zna, wiek 26 lat. Tel. 506 536 633.

Sprzedam skuter ZIPP czerwony 2007 r., przebieg 
6 tys., atrakcyjny wygląd, cena do uzgodnienia. 
Tel. 054 288 25 84. 

Kupię przyczepę 4.5T z 3-stronnym wywrotem na 
balonówkach, z dokumentacją, może być do ma-
łego remontu. Tel. 604 654 543.

Klacz 6-letnia gniada, pogrubiona, spokojna, 
wzrost 165 cm 4500z ł oraz źrebica 2-letnia, gnia-
da, pogrubiona za 3000 zł. Tel. 608 145 588.

Sprzedam Opel Vectra 1.6 benz. + nowy gaz, se-
dan, 1994 r., nowe amort., bordo metalik. hak, 
szyber. stan bdb. Tel.698 306 718. 

Sprzedam stemple z nowej budowy, grube wyso-
kość ok 2,80m, ok 250 sztuk, 2,50 za sztukę, Tel. 
608 675 983. 

Odstąpię salę na przyjęcie weselne w Michałówce 
- Skępe na październik 2010 r. Więcej informacji 
506 589 052.

Sprzedam samsunga j700 na gwarancji, cena 160 
zł Tel. 513-753-186. 

19-latka ze średnim wykształceniem chętnie po-
dejmie pracę jako np. pomoc w sklepie. Tel.:515 
137 982.

Wielu wiernych, czytając Biblię, zastanawia się nad słowa-
mi Chrystusa, które skierował do Apostołów „Jeśli do ja-
kiegoś miasta wejdziecie i przyjmą was [...], uzdrawiajcie 
chorych, którzy tam są, i mówcie im: przybliżyło się do was 
królestwo Boże. Po zmartwychwstaniu i wniebowstąpieniu 
Jezusa uzdrowienia dokonywane przez Jego uczniów stały 
się znakiem, że Jezus jest obecny w Kościele przez moc 
swego Ducha. Czy w XXI wieku coś się zmieniło? Czy moż-
liwe są uzdrowienia, będące boskimi cudami?

TeologiaÊcudu

Kościół katolicki podejmuje 
się o� cjalnego wyjaśnienia cudów. 
Jezuita, ksiądz Aleksander Posac-
ki, pisze na ten temat w artykule 
„Kryteria rozeznawania uzdro-
wień”, który ukazał się w „Posłań-
cu”. Można przeczytać tam, że pra-
wa natury mogą zostać pokonane. 
Tak zwana teologia cudu wywołu-
je zdziwienie, ale i zachwyt. Przy-
wraca właściwą wizję duchowości 
i prawdziwy obraz Boga. Przywra-
ca też nadzieję, która, zagubiona 
w codzienności, została porzuco-
na. Całkiem niesłusznie. Wyni-
ka stąd, że naprawdę wierzącego 
chrześcijanina uzdrowienia w ko-
ściele nie powinny zaskakiwać. 

Jednak bardzo ważne są okre-
ślone warunki teologiczne, które 
należy uwzględnić przy ocenie 
zjawiska uzdrowienia. Dotyczą 
one terminologii i klimatu ducho-
wego, celu działania oraz ostatecz-
nych efektów uzdrowienia (przede 
wszystkim duchowych, a nie tylko 
� zycznych). Chrześcijanin musi 
pamiętać, że nie każdy „duch” czy 
„energia” jest Duchem Świętym, 
jak też nie każdy, kto powołuje 
się na Ducha Świętego, rzeczywi-
ście uzdrawia w Jego Imię. Ksiądz 
Posacki przypomina, że nie każde 
uzdrowienie, które jawi się jako 
skuteczne, jest prawdziwym cu-
dem uzdrowienia, rozumianym 
przez kościół jako charyzmatyczne 
uzdrowienie chrześcijańskie, które 
jest cudem czynionymi przez Je-
zusa i Jego uczniów także obecnie. 

BoskiÊLekarzÊ

czekaÊwÊOborach

Mieszkańcy powiatu golub-
sko-dobrzyńskiego najbardziej 
znają Sanktuarium Maryjne 
w Oborach (gmina Zbójno). Do 

Matki Bożej Bolesnej przybywa-
ją liczni pielgrzymi. Wielu z nich 
pragnie uzdrowienia. Tamtejsi 
Karmelici zapraszają na „Spo-
tkanie z Jezusem Eucharystycz-
nym, Boskim Lekarzem naszych 
dusz i ciał, podczas mszy świętej 
o uzdrowienie, która odprawiana 
jest w każdą drugą niedzielę mie-
siąca o godzinie 11.30”. W najbliż-
szym czasie taka msza odprawiana 
będzie 12 lipca.

Ojciec Piotr Męczyński pod-
czas wielu mszy modlił się z wier-
nymi, kierując swoje słowa do 
Jezusa, Boskiego Lekarza, który 
obecny jest w Sakramencie Miło-
ści. Ojciec Męczyński przypomina, 
że Bóg jest źródłem życia i tylko 
z Nim chrześcijanie mogą odna-
leźć prawdziwy cel i sens życia, 
choroby i śmierci. 

– Niejednokrotnie uczest-
niczyłam we mszach świętych 
z modlitwą o uzdrowienie – mówi 
Barbara Szynkiewicz. – Zwykle 
w tych mszach biorą udział setki 
ludzi, niektórzy z nich doznają do-
tknięć Pana Boga, polegających na 
uzdrowieniach � zycznych, ale tak-
że na uzdrowieniach często zranio-
nych dusz. W pewnym okresie, na 
skutek zmian zwyrodnieniowych 
w okolicy szyi po prawej stronie 
i prawego barku, odczuwałam 
silny ból przy najmniejszym na-
wet ruchu prawą ręką. W czasie 
mszy świętej, podczas modlitwy 
o uzdrowienie, poczułam w bo-
lącej okolicy ciepło, kiedy kapłan 
powiedział, żeby dotknąć tych 
miejsc, które są chore. Ja położy-
łam lewą dłoń na prawym ramie-
niu. Zorientowałam się, że nie od-
czuwam już bólu, nie odczuwam 
go do dzisiaj.

Dariusz Guzowski
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wróżka Adelajda 

WodnikÊ(21.01.-19.02.)
NawetÊ nieÊ musiszÊ

palcem kiwnąć, żeby 
uwodzić. Gdziekolwiek 

się pojawisz, będziesz w centrum uwagi. Tą 
nową sytuację przyjmiesz z zakłopotaniem. 
Ale ono tylko doda Ci wdzięku. Jeśli szyb-
kom uodpornisz się na komplementy, unik-
niesz rozczarowań. Pamiętaj, jak łatwo się 
zakochujesz. Teraz, zanim pozwolisz sercu 
zgubić rytm na czyjś widok, odczekaj. Zaraz 
pojawi się ktoś nowy.

RybyÊ(20.02.-20.03.)
Sport i sport. Twoje ciało się 
go domaga. Odpoczniesz, 
jak nigdy, gdy zaczniesz 
pływać, biegać i grać w siat-
kówkę, a nie wylegiwać się 

całymi dniami i rozmyślać w kółko o tym 
samym. Zamiast wciąż szukać odpowiedzi
w przeszłości, dasz się wciągnąć w to, co tu
i teraz. To zrobi Ci lepiej niż pobyt w najbar-
dziej ekskluzywnym SPA świata. Nabierzesz 
sił i dystansu.

BaranÊ(21.03.-21.04.)
Wszystko, co ważne, 
zdarzy się poza słowami. 
Ktoś, komu nie masz od-
wagi powiedzieć o swoich 
uczuciach, wreszcie Cię 

zauważy. Uznasz być może, że to cud. Za-
nim wpadniesz po uszy, przyjrzyj się uważ-
nie tej drugiej osobie. Ty szukasz miłości, 
ona może mieć ochotę na przelotny flirt. 
Uskrzydlający, ale przelotny. Jeśli w porę 
to zauważysz, uda Ci się nie sparzyć na tej 
znajomości.

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Samotność zacznie dawać 
się we znaki nawet Tobie. 
A wszystkiemu winne lato. 
Zwolnisz tempo, zechce 
Ci się posiedzieć na tara-

sie, niekoniecznie w towarzystwie psa. Bez 
żalu zawiesisz na jakiś czas programową 
niepodległość. Nie będzie łatwo. Ale pojawi 
się ktoś, kto choć równie niezależny, nauczy 
Cię cieszyć się wolnością we dwoje. Uwaga 
na wydatki, zakupy odłóż na później.

Rak (22.06.-22.07.)
Cały świat zdaje się być
w Tobie zakochany. Dla-
tego łatwo nie będzie. Ani 
zdecydować, gdzie i z kim 
chcesz spędzić wakacje, ani 

z tych wakacji wrócić. Najtrudniej będzie 
Ci pożegnać się z nowymi znajomymi. Po 
powrocie weźmiesz się do całkiem nowych 
rzeczy i zaczniesz na serio planować swoją 
przyszłość. Ukochana osoba zechce dotrzy-
mać Ci kroku.

Lew (23.07.-23.08.)
Życie w pełnym słońcu kusi 
Cię jak nigdy dotąd. Cią-
gnąć Cię będzie do ludzi.
I ludzi do Ciebie. Będą przy-
chodzić, kiedy im dobrze,

i wtedy, kiedy gorzej. Ale nie dasz so-
bie wejść na głowę. Dzięki temu radość
z nowych znajomości trwać będzie długo.
W pracy daj sobie czas na naukę nowych 
rzeczy. Przekonasz się, że nie musisz szukać 
nowej, żeby się nie nudzić.

WagaÊ(23.09.-22.10.)
Prawdziwe życie porwie 
Cię bez reszty i zachwy-
ci. Ludzie, wydarzenia, 

tysiące spraw. Jedna szczera rozmowa spra-
wi, że poczujesz przypływ energii, o którą nikt 
Cię nie podejrzewał. Musisz czuć, że ktoś 
Cię kocha, by działać. To, co jeszcze wczoraj 
Cię przerastało, wyda się wyzwaniem w sam 
raz dla Ciebie. Odważne posunięcia szybko 
zostaną docenione. O fundusze na wakacje 
marzeń nie musisz się martwić.

SkorpionÊ(24.10.-22.11.)
Samotność przestanie Ci 
doskwierać. Odkryjesz, że 
przyjaciele nie są tylko na 
czas, kiedy wszystko idzie 
dobrze. Zwykła rozmowa 

wystarczy, żeby inaczej spojrzeć na swoje 
sprawy. Będziesz tańczyć, śmiać się i przyj-
mować gości, nawet jeśli z samego rana 
humor nie będzie Ci dopisywał. Złe nastroje 
przeganiać będziesz działaniem. Radość 
przyniesie Ci też ruch – rower, pływanie.

StrzelecÊ(23.11.-21.12.)
Zaczniesz tęsknić za tym, 
żeby wreszcie zacząć nor-
malnie żyć. Nie tak z dnia na 
dzień, jak do tej pory. Coś 
zaplanować, a potem zreali-

zować, spotkać się z przyjaciółmi i kochać. 
Tak podziała na Ciebie lato. Innym daje luz, 
Ciebie nakłoni do refleksji. Zniknie strach 
przed odpowiedzialnością. Ukochana osoba 
poczuje, że ma w Tobie oparcie i chętnie
z tego skorzysta.

HUMOR
Rozmawia dwóch kolegów:
- Jak wczoraj wróciłeś?
- Jak błyskawica.
- Tak szybko?
- Nie, szedłem zygzakiem.

- Jaka jest różnica między 
traktorem, a krową?
- Jak traktor nawali to stoi, a 
jak krowa nawali to idzie dalej.

Rozmawiają dwa korniki:
- Zapraszam cię na obiad.
- A co będzie?
- Szwedzki stół.

Wchodzi policjant do baru i 
mówi:
- Dzień dobry, poproszę frytki.
- Niestety, nie mamy już 
ziemniaków...
- Nie szkodzi, zjem z chlebem.

HoroskopÊ2 czerwca – 8 lipca  
Koziorożec (22.12.-20.01.)

Wolności trzeba Ci bardziej 
niż odpoczynku. Od wy-
pełniania cudzych poleceń 
i realizowania nie swoich 
oczekiwań dostajesz już za-

dyszki. Równowagę odzyskasz dzięki poja-
wieniu się w Twoim otoczeniu nowej osoby. 
Ona będzie jak powiew świeżego powietrza 
w Twoim życiu. Wiele zmienisz, nie zmie-
niając prawie nic. Nie przesadzaj z powścią-
gliwością w wydatkach.

Byk (21.04.-21.05.)
Zrozumiesz nagle, że 
trudniejszy czas w Twoim 
związku był po to, abyście 
odkryli nowe powody do 
bycia razem. Stan zawie-

szenia w pracy też minie. A Ty zrozumiesz, 
jak bardzo Ci na niej zależy. Pojawią się 
nowe zadania. Jednak z wakacji nie rezy-
gnuj! Jak powietrza potrzebujesz pobyć
z tymi, których kochasz. Ale jeśli ciągnąć Cię 
będzie w siną dal, nie dasz się zatrzymać. 

Panna (24.08.-23.09.)
Zaczniesz odkrywać w sobie 
nowe talenty, na przykład do 
gotowania. Przestaniesz kur-
czowo trzymać się przepisów 
wydzieranych skrupulatnie

z kolorowych magazynów, a zaczniesz two-
rzyć nowe. W ogóle przestaniesz kurczowo 
trzymać się czegokolwiek. Wakacje bez 
rezerwacji, nieplanowane eskapady z przy-
jaciółmi albo bez – zasmakuje Ci wolność. 
Opalenizna zejdzie, ale luz pozostanie.

KALENDARIUM 2 lipca – 6 lipca
2Êlipca
1928 – w Wielkiej Brytanii kobiety, 
które ukończyły 21 rok życia otrzy-
mały czynne i bierne prawo wybor-
cze. 
1947 – w miejscowości Roswell,
w stanie Nowy Meksyk (Stany 
Zjednoczone) rzekomo rozbił się 
niezidentyfikowany obiekt latający 
(UFO).
1947 – Sejm podjął uchwałę, na 
mocy której tereny obozów: Au-
schwitz-Birkenau, Majdanek, Stut-
thof i Łambinowice zostały uznane 
za pomniki męczeństwa narodu 
polskiego i innych narodów.
1964 – prezydent Stanów Zjedno-
czonych Lyndon Johnson podpisał 
ustawę o swobodach obywatelskich 
dla Murzynów; dokument ten pod-
pisał również Martin Luther King.

3Êlipca
1924 – reprezentacja Polski po raz 
pierwszy uczestniczyła w Igrzyskach 
Olimpijskich. 

1961 – urodził się 30-milionowy 
obywatel Polski.

4Êlipca
1827 – W stanie Nowy Jork zniesio-
no niewolnictwo.
1941 – II wojna światowa: dokona-
no egzekucji polskich uczonych we 
Lwowie. 
1946 – w Kielcach doszło do pogro-
mu Żydów (42 zamordowanych). 
1950 - Radio Wolna Europa rozpo-
częło nadawanie.
2002 – huraganowy wiatr na Ma-
zurach zniszczył znaczne obszary 
kompleksów leśnych północno-
wschodniej Polski.

5 lipca
1943 – II wojna światowa: utworzo-
no komórkę Komendy Głównej AK - 
Kierownictwo Walki Podziemnej. 
1945 – USA i Wielka Brytania uznały 
Tymczasowy Rząd Jedności Naro-
dowej. 
1946 – wprowadzono prewencyjną 

cenzurę prasową. Powołano Urząd 
Kontroli Prasy. 
1946 – w Paryżu pierwszy raz za-
prezentowano publicznie kostium 
bikini.
1978 – zakończył się lot statku ko-
smicznego Sojuz 30 z Mirosławem 
Hermaszewskim na pokładzie.
1996 – narodziła się owca Dolly, 
pierwszy sklonowany z dorosłych 
komórek somatycznych ssak.

6 lipca
1280 – królowa Kinga ufundowała 
klasztor Klarysek w Starym Sączu.
1885 - Ludwik Pasteur przepro-
wadził pomyślny test szczepionki 
przeciwko wściekliźnie na chłopcu 
pogryzionym przez wściekłego psa. 
1919 – w Nowym Jorku wylądował 
brytyjski sterowiec R-34, kończąc 
pierwszy na świecie przelot obiektu 
tego typu nad Atlantykiem. 
2005 – Londynowi przyznano 
prawo organizacji Letnich Igrzysk 
Olimpijskich 2012. 
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dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Piątek 19.06.2009
dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
SobotaÊ20.06.2009

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
NiedzielaÊ21.06.2009

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00

22/23/27
16/20/24

20/23/29
15/19/23

21/23/30
16/21/25

22/24/31
18/21/24

1006 hPa
1006 hPa

1005 hPa
1005 hPa

1002 hPa
999 hPa

996 hPa
994 hPa

temperatura
minimalna/odczuwalna/maksymalna

ciśnienie

9Êkm/h

11Êkm/h

16Êkm/h

7Êkm/h

11Êkm/h

6Êkm/h

9Êkm/h

14Êkm/h

wiatr

9,8 mm
0,0 mm

0 mm
0 mm

0 mm
0 mm

0,3 mm
1,9 mm

deszcz
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BROKUŁY Z ORZECHAMI
Składniki:
1 brokuł                                       2 ząbki czosnku
garść orzechów włoskich
20-25 dkg sera pleśniowego, np. lazur
1 łyżka śmietany
sól, pieprz

      Dla smakoszy

Sery pleśniowe
Sposób przyrządzenia:
Warzywo zblanszować we wrzątku i wyjąć półtwarde. Ser rozpuścić na 
patelni, dodać śmietanę i rozgnieciony czosnek. Takim sosem polać 
brokuła, na koniec posypać uprażonymi na suchej patelni orzechami
i doprawić solą oraz pieprzem.

Są świetnym dodatkiem do 
wina, nadają się na pasty, farsze,
a także jako dodatki do zup i so-
sów. Czasami ich intensywny za-
pach może budzić pewne opory 
przed skosztowaniem, warto jed-
nak podjąć wyzwanie, by odkryć 
cały wachlarz niepowtarzalnych 

smaków.
Popularne są u nas sery 

miękkie ze skórką pleśniową, jak 
camembert czy brie. Ostrzejsze
w smaku są sery pleśniowe niebie-
skie, które nazwę zawdzięczają de-
likatnym, zielonkawoniebieskim 
żyłkom pleśni, przerastającym ser. 

Podczas produkcji dodaje się do 
nich kultury pleśni penicillum, ho-
dowane na miąższu chleba.

Warto pamiętać, że sery prze-
chowujemy w folii aluminiowej
w lodówce i wyjmujemy z niej go-
dzinę przed podaniem. Na sposób 
francuski podaje się kilka rodza-
jów serów na desce, można ozdo-
bić je owocami i orzechami. Jako 
dodatek – bagietka lub krakersy.

Do serów łagodnych pasuje 
wino różowe (wytrwane lub pół-
wytrwane), a do ostrych białe wina 
słodkie i różowe półwytrawne.

(aba)

Zadomowiły się u nas na dobre. Można je wykorzystywać 
na dziesiątki sposobów.

MAKARON Z SERAMI
Składniki: 
20 dkg sera mozarella
20 dkg sera pleśniowego
20 dkg startego sera żółtego 
makaron szerokie wstążki

Sposób przyrządzenia:
Wszystkie sery rozpuszczamy na patelni, na wolnym ogniu. Jeżeli sos 
będzie zbyt gęsty, dodajemy trochę mleka lub śmietany. Można też dorzu-
cić ulubione zioła. Sosem polewamy ugotowany (ale nie przelany zimną 
wodą) makaron.

PENNE Z LAZUREM
Składniki: 
1 opakowanie makaronu penne (pióra) 
20 dkg boczku wędzonego
40 dkg pieczarek
zioła prowansalskie
200 ml bulionu
ser lazur
1 duży por
sól, pieprz

Sposób przyrządzenia:
Boczek kroimy w kostkę i wytapiamy na patelni, wyjmujemy. Na pozosta-
łym tłuszczu smażymy pokrojone pieczarki i por, obficie posypując ca-
łość ziołami prowansalskimi. Gdy odparuje woda z pieczarek, dorzucamy 
boczek i całość podlewamy bulionem. Dusimy około 15 minut.
Makaron penne gotujemy alÊdente w dużej ilości osolonego wrzątku
z dodatkiem 2 łyżek oleju. Odcedzamy, ale bez przelewania zimną wodą. 
Wrzucamy do dużej miski, dodajemy gorącą zawartość patelni i pokrojo-
ny w kostkę ser lazur. Mieszamy i czekamy chwilę, aż ser się rozpuści.

SUDOKU
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Opowieść o Żydach 
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Do 1939 roku  w Lipnie mieszkała duża diaspora ludności żydowskiej. Stanowiła ona 
niemałą część mieszkańców miasta, którzy zajmowali się handlem i przemysłem. Dzieje 
Żydowskiej gminy wyznaniowej skończyły się wraz z wybuchem II wojny światowej.

R E K L A M A

Pierwsze wzmianki o miesz-
kających w Lipnie Żydach po-
chodzą z drugiej połowy XVII 
wieku.  Dokładniejsze informacje 
 o żydowskiej gminie wyznaniowej 
(kahał) mamy z 1736 roku. Wów-
czas na pewno w mieście istniała 
synagoga oraz cmentarz. 

Na początku lat 70. XVIII wie-
ku w Lipnie mieszkało 72 Żydów, 
niespełna dwadzieścia lat później 
było już ich 354, co stanowiło po-
nad 70 procent populacji całego 

miasta. Najwięcej ludności wyzna-
nia mojżeszowego odnotowano 
w 1808 roku, kiedy liczyła ona 84,7 
procent całej liczby mieszkańców 
Lipna. 

Najprawdopodobniej żydow-
ski cmentarz znajdował się przez 
cały czas przy obecnej ulicy Siera-
kowskiego. Świadczy o tym mapa, 
przechowywana w Dziale Doku-
mentacji Zabytków Żydowskiego 
Instytutu Historycznego. Na planie 
widnieje również drugi cmentarz, 

jednak historycy przypuszczają, iż 
było to tylko planowane miejsce 
ostatniego pochówku. 

Więcej informacji o życiu lip-
nowskich Żydów posiadamy jedy-
nie z okresu międzywojennego. 
Zajmowali się oni handlem. Jak 

Macewa to żydowska stela nagrobna, najczęściej ustawiona pionowo, prostokątna 
płyta kamienna lub drewniana, zakończona linią prostą, trójkątem lub półkolem

podaje Tomasz Kawski w książce 
pt. „Gminy żydowskie pogranicza 
Wielkopolski, Mazowsza i Pomo-
rza w latach 1918-1942”, na po-
czątku lat 20. XX wieku posiadali 
102 zakłady przemysłowe i han-
dlowe. Były to przede wszystkim 
�rmy zajmujące się działem odzie-
żowym i przemysłowym. W po-
wiecie lipnowskim prawie połowa 
przedsiębiorstw zarejestrowanych 
w Izbie Przemysłowo-Handlowej 
była w rękach żydowskich. 

Mały odsetek ludności po-
chodzenie mojżeszowego parał się 
innymi zawodami. W mieście było 
dwóch lekarzy: Z. Winogron oraz 
Mojżesz Praszkier, cztery nauczy-
cielki i jeden nauczyciel. Abraham 
Turkowicz i Jojne Kluski prowa-
dzili �rmę transportową, która 
zapewniała komunikację między 
Lipnem a Włocławkiem. 

Na czele gminy stał rabin. Od 
końca XIX funkcję tę sprawowali: 
Elijah Zylberberg, Ch. Weigngott, 
Samule Brot i Szyja Mordka Cu-
kierkorn, który był ostatnim rabi-
nem w gminie. Funkcję rzezaków 
pełnili S. Grosman oraz Ch. Brze-
ziński.  Znamy jedynie ostatni za-
rząd gminy. Jej przewodniczącym 
od 1936 roku był Eliasz Łopata. 
W radzie zasiadali natomiast: Szy-
ja Cukierkorn, Daniel Zeligman 
oraz Puder i Płocki. 

Żydowscy kupcy i przedsię-
biorcy skupieni byli w kilku orga-
nizacjach. Należeli między innymi 

Mapa Lipna z 1830 roku, na której zaznaczono żydowski cmentarz (źródło: http://www.kirkuty.xip.pl/lipno_mapa.htm)

Obecnie nie ma śladu żydowskiego cmentarza. Na jego miejscu znajduje się parking i budynek starostwa powiatowego
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do „Gemiłus Chesed”, Związku 
Drobnych Kupców i Handlarzy, 
Związku Rzemieślników oraz 
Związku Kupców. Młodzież sku-
piała się w organizacjach i klubach 
piłkarskich. W Lipnie działały 
zespół „Makabi”, który grał w II 
klasie, oraz  „Gwiazda”. Ponadto 
młodzi Żydzi skupiali się syjo-
nistycznych „Hechaluc Pionier”, 
„Haszomer Hacair”, „Birth Trum-
peldor”, „Cejrej Mizrachi” oraz 
„Hanoar Hacijoni”. W Lipnie dzia-
łała również Żydowska Biblioteak 
„Tarbut”, Towarzystwo Przyjaciół 
Prac Palestyńskich, Stowarzysze-
nie Biblioteki Żydowskiej im. I. L. 
Pereca oraz wiele innych organiza-
cji i stowarzyszeń. 

Koniec gminy nastąpił wraz 
z wybuchem II wojny światowej 
i wkroczeniem do miasta wojsk 
niemieckich. 14 września Niem-
cy nakazali zamkniecie domu 
modlitw. Miesiąc później spalili 
synagogę oraz domy żydowskie 
przy Placu Dekerta. Zniszczono 
również cmentarz. Z macew uło-
żono chodniki. W drugiej poło-
wie września okupanci rozpoczęli 
przesiedlenia Żydów. Część z nich 
zginęła w lasach karnkowskich, 
część tra�ła do gett w Generalnym 
Gubernatorstwie. Między innymi 
w getcie w Warszawie w 1940 roku 
przebywało 300 osób z Lipna. Był 
to koniec historii lipnowskiej gmi-
ny. 

Szymon Wiśniewski  
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Osteoporoza
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Osteoporoza jest poważnym społecznym problemem. Ak-
tualnie zagraża 9 milionom dorosłych Polaków. Odnoto-
wuje się rocznie ok. 12 tys. złamań szyjki kości udowej, 
spowodowanych ubytkami masy kostnej. Wielu chorych, 
po 50. roku życia umiera w przeciągu roku od złamania. Ê
W wyniku złamań osteoporotycznych chorzy odczuwają 
przewlekłe bóle, nierzadko zostają kalekami. 

      Profilaktyka

Dieta dla kości
Osteoporoza znajduje się w grupie chorób, w których sposób odżywianie ma bardzo duży 
wpływ na tempo rozwoju choroby. W profilaktyce odpowiednio dobrana dieta jest jednym 
z głównych czynników hamujących jej postęp.
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W osteoporozie kładzie się 
szczególny nacisk na spożywa-
nie pokarmów bogatych w wapń  
i witaminę D. Natomiast powinno 
się przy tym ograniczyć produkty, 
które mają negatywny wpływ na 
kości, np. napoje gazowane. Naj-
skuteczniejszą pro�laktyką jest 
budowanie silnych, zdrowych ko-
ści już od najmłodszych lat. 

99 proc. wapnia w organizmie 
człowieka gromadzone jest w zę-
bach i kościach. Pozostały 1 proc. 
krąży w płynach proustrojowych. 
Codzienny ubytek wapnia, który 
tracimy w wyniku wydalania i wy-
dzielania, powinno się uzupełniać 
odpowiednim żywieniem. 

Niedobór wapnia we krwi po-
woduje, że organizm pobiera go 
z układu kostnego. O wielkości 
ubytków wapnia z tkanki kostnej 
decyduje zatem „zasobność banku 
wapnia”. 

Ubytki wapnia w tkance kost-
nej należy uzupełniać poprzez od-

powiednią dietę, której 
podstawę stanowić 
powinno picie mleka.  
Jeden jego litr zawie-
ra ok. 1,2 g wapnia 
i zaspokaja dziennie 
zapotrzebowanie or-
ganizmu. Ponadto 
mleko zawiera m.in. 
wysokowartościowe 
białka, łatwo przyswa-
jalne tłuszcze, wita-
miny A, B2, D, E i K,  
a także związki mi-
neralne. Oprócz picia 
mleka, powinno się pamiętać aby 
w diecie znalazły się również po-
karmy bogate w witaminę D. 

Jako ciekawostkę można do-
dać, iż najnowsze badania nauko-
we dowodzą, że soja chroni przed 
utratą tkanki kostnej i tym samym 
zapobiega osteoporozie. Podob-
no wzbogacenie codziennej diety  
o produkty sojowe może zmniej-
szyć ryzyko złamań kości nawet  

o 48 proc. u kobiet będących 10 lat 
po menopauzie. Soja, która zazwy-
czaj stanowi zamiennik mięsa, nie 
zawiera puryn, czyli szkodliwych 
związków organicznych, które 
utrudniają przyswajanie wapnia. 
Ponadto zawiera m.in. dobrze 
przyswajalne białko, potas, żelazo, 
magnez, fosfor, wapń. 

Paulina Szulc

Osteoporoza jest stanem cho-
robowym, związanym ze wzra-
stającym ubytkiem masy kostnej, 
osłabieniem struktury przestrzen-
nej kości oraz podwyższoną po-
datnością na złamania. Najczęściej 
dotyka ludzi w zaawansowanym 
wieku, kiedy to kości stają się słab-
sze, a kościec mniej gęsty. Jednak-
że najszybciej proces ubytku masy 
kostnej przebiega u kobiet prze-
chodzących menopauzę. Osteopo-
roza dotyka cztery razy częściej 
kobiety niż mężczyzn. U pań de-
gradacja struktury tkanki kostnej 
następuje szybciej.

Obecnie zagraża 5 milionom 
kobiet i 4 milionom mężczyzn. 

Przyczyn występowania oste-
oporozy jest wiele. Jednym z głów-
nych czynników zwiększonego 
ryzyka jest nieprawidłowy styl 
życia. Nieodpowiednia dieta, nie 
zapewniająca wystarczającej ilo-
ści wapnia, które jest niezbędne 
do budowy tkanki kostnej, nie-
dobór witaminy D3, spożywanie 
nadmiernej ilości alkoholu, pa-

lenie tytoniu, brak ćwiczeń – to 
wszystko może mieć wpływ na 
rozwój choroby. Wystąpieniu oste-
oporozy może sprzyjać niedobór 
hormonów: estrogenu u kobiet, 
testosteronu u mężczyzn. Cho-
roba może być skutkiem ubocz-
nym przy zażywaniu niektórych 
leków – nasennych, hormonów 
tarczycy, na reumatoidalne zapa-
lenie stawów lub choroby ukła-
du pokarmowego. Podatność 
na złamania może być również 
częściowo uwarunkowana gene-
tyczne. W grupie podwyższonego 
ryzyka mogą się znajdować oso-
by o szczupłej budowa ciała bądź  
z nadwagą.

W początkowej fazie choroba 
przebiega bez objawów. Ujawnia 
się dopiero w zaawansowanym 
stadium, kiedy jest już za późno na 
skuteczną terapię. Najczęstszymi 
objawami osteoporozy klinicznej 
są bóle kości długich, obniżenie 
wzrostu, ból kręgosłupa, powsta-
nie kifozy piersiowej, a także zła-
mania kości przy niewielkich ura-

zach. 
Osteoporozę rozpoznaje się 

za pomocą badania densytome-
trycznego kośćca, dzięki które-
mu określa się gęstość mineralną 
kości (ang. Bone Mineral Den-
sity – BMD). Ponadto chorobę 
diagnozuje się za pomocą badań 
laboratoryjnych poziomu m.in. 
wapnia, fosforu oraz biopsji kości.

U osób, które znajdują się  
w grupie zwiększonego ryzyka-
zachorowania na osteoporozę 
niezwykle istotna jest pro�lakty-
ka, która polega na zredukowa-
niu czynników prowadzących do 
choroby. W jej ramach powinno 
się zadbać o uzupełnienie niedo-
borów wapnia, witaminy D oraz 
białka. Dla osób zagrożonych za-
chorowaniem, a w szczególności 
dla kobiet przed menopauzą, zale-
ca się aktywność �zyczną, w celu 
wzmocnienia kości i mięśni, które 
odpowiadają za stabilną sylwetkę. 

Zwykle ocenia się BMD od-
cinków układu kostnego, które 
najczęściej ulegają złamaniom  
w przebiegu osteoporozy – szyjki 
kości udowej, odcinka lędźwiowe-
go-krzyżowego kręgosłupa oraz 
dalszego odcinka kości promie-
niowej. 

Kobietom po menopauzie 
podaje się estrogeny i powinno to 
trwać nie mniej niż 10 lat.

Leki stosowane w leczeniu 
osteoporozy to:

•	 bisfosfoniany	
•	 preparaty	wapnia
•	 preparaty	witaminy	D
•	 hormonalna	terapia	za-	

 stępcza (estrogeny)

Paulina Szulc

      Lipno

Podaruj życie
– Krew jest lekiem, którego nie można zastąpić. Pomimo 
ogromnego postępu medycyny, nie udało się wytworzyć 
substancji, która w pełni zastąpiłaby ludzką krew – przy-
pomina Jolanta Pater, kierownik Regionalnego Centrum 
Krwiodawstwa i Krwiolecznictwa we Włocławku. Wszyscy, 
którzy chcą oddać krew, muszą pamiętać o zabraniu ze 
sobą dowodu tożsamości ze zdjęciem.

W krwiobusie, który pojawia 
się na Placu Dekerta dwa razy 
w miesiącu, za każdym razem 
krew oddaje ponad 30 mieszkań-
ców Lipna i okolic. Donatorami 
mogą być osoby w wieku 18-65 lat, 
które nie przechodziły żółtaczki.

– Wiele przypadłości dyskwa-
li�kuje chętnych do oddania krwi. 
By wykluczyć ewentualne choroby, 
chętni wypełniają kwestionariusz, 
który w trakcie wywiadu wery�-
kuje lekarz – mówi Jolanta Pater.

Po wypełnieniu kwestionariu-
sza znajdującego w ratuszu osoba, 
która chciałaby oddać krew, prze-
chodzi kwali�kację laboratoryjną, 
podczas której badany jest poziom 
hemoglobiny. Norma dla kobiet 
wynosi od 12,5 do 17, dla męż-
czyzn od 13,5 do 18. 

– Krew osób, które ją oddają 
za każdym razem badana jest na 
obecność i nosicielstwo wirusa 
WZW typu B i C, HIV, przepro-
wadzany jest również test kiłowy. 
Oddający krew może nie tylko 
uratować komuś życie, ale także za 
darmo zbadać stan swojego zdro-
wia – dodaje kierownik RCKiK 
we Włocławku.

Samo oddanie krwi trwa pięć 
minut i jest bezbolesne.

– Oddawanie krwi rozpoczą-
łem jeszcze w wojsku. Do dziś ro-
bię to regularnie. Nigdy nie odda-
wałem krwi ze wskazaniem. Mam 
dość popularną grupę, która może 
być przydatna wielu potrzebują-
cym. Oddawanie krwi nie boli, 
niekomfortowe może być jedynie 
ukłucie. Zachęcam  do zostania 
krwiodawcą, można w ten spo-
sób uratować życie wielu ludziom. 
Poza tym pamiętam o tym, że kie-
dyś to ja mogę potrzebować krwi – 
opowiada Rafał Adamski z Woli.

Oddawać krew można co 
dwa miesiące. Kobiety cztery razy 
w roku, mężczyźni sześć. 

– W ciągu tych dwóch mie-
sięcy wszystkie składniki krwi się 
regenerują, proszę nie obawiać się 
o powikłania – uspakaja Jolanta 
Pater. 

Dzień, w którym oddawana 
jest krew, jest dniem usprawiedli-
wionym w pracy i szkole. Osobom 
dojeżdżającym zwracane są koszta 
podróży. Oddanie krwi naprawdę 
nic nie kosztuje, a może uratować 
życie wielu potrzebującym. 

Każdy, kto odda krew trzy 
razy, otrzymuje „krewkartę”, na 
której znajduje się informacja 
o grupie krwi. 

Marta

Wiwatowska-Szczutkowska

Marek Zachacz i Radosław Morawski oddali już po kilkadziesiąt litrów krwi

Joanna Falkowska na oddanie krwi 
zdecydowała się po raz drugi. Zapew-

nia, że na tym nie poprzestanie



      Piłka nożna

Lekcje z mistrzyniami
      Piłka nożna

Finisz B-klasy
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Zakończyły się rozgrywki w B-klasie regionu włocławskiego. W ostatniej, 22. kolejce, 
nasze zespoły zaprezentowały się bardzo słabo.

Zakończyły się rozgrywki  
w B-klasie regionu włocławskie-
go. W ostatniej, 22. kolejce, nasze 
zespoły zaprezentowały się bardzo 
słabo. 

Ogończyk Kikół, który grał na 
wyjeździe z Polonią Bytoń, uległ, 
niestety, gospodarzom 2:1. I to 
był najlepszy wynik naszych dru-
żyn w tej kolejce, gdyż Wiślanin 
Bobrowniki został upokorzony 
przez GKS Baruchowo i dał wbić 
sobie na wyjeździe osiem bra-
mek, nie strzelając przy tym żad-
nej. Tłuchovia Tłuchowo grała na 
sztucznej murawie we Włocławku, 
z tamtejszym Liderem. Niestety, 
tłuchowianie ulegli 4:0. Orion Po-
powo oddał mecz ze Skrwą Skrwil-
no walkowerem.

I tak, po ostatniej kolejce, wy-
niki naszych drużyn wyglądają na-
stępująco.

Najwyżej z naszych ligowców 
znajduje się Tłuchovia Tłucho-
wo, która zajmuje czwarte miejsce 

z dorobkiem 36 punktów, tracąc 
do drugiego miejsca tylko cztery 
punkty.

Zawodnicy z Tłuchowa strzeli-
li w sezonie 55 bramek, tracąc 43.

Pozostałe trzy nasze zespo-
ły odnotowały, niestety, miejsca 
w dolnej części tabeli. 

Ogończyk Kikół zajął miejsce 

dziewiąte, z dorobkiem 25 punk-
tów, Orion Popowo uplasował się 
tuż za nim, z dorobkiem 18 punk-
tów. Ostatnie, dwunaste miejsce, 
tuż za rezerwami Cukrownika Fa-
bianki zajmuje Wiślanin Bobrow-
niki, który na swoim koncie zebrał 
tylko dziewięć punktów.

Marcin Jaworski

Niedawno w Lipnie wielkim powodzeniem cieszył się turniej ulicznej koszykówki. Tym 
razem Miejski Ośrodek Sportu i Rekreacji zajął się organizacją zawodów minikoszykówki 
„Trio basket”. 

Krysia jest uczennicą Szkoły 
Podstawowej we Wielgiem, za-
wodniczką z drużyny mistrzyń 
województwa kujawsko-pomor-
skiego Igrzysk Młodzieży Szkol-
nej w Mini Piłce Nożnej. Na bo-
isku zajmuje pozycję pomocnika. 
W czasie zawodów grała w pierw-
szym składzie, prezentując wy-
soki poziom. Krysia ma świetną 

orientację na boisku, a podania 
ma zawsze celne. Stanowi ważny 
element całej drużyny dziewcząt. 
Jej przepis na sukces jest prosty: 
trzeba lubić to, co się robi i zawsze 
wierzyć w zwycięstwo. To prosty 
klucz do sukcesu i przede wszyst-
kim zwycięstwa.

Patrycja Wałęsa

Żonglowanie piłki to bardzo przydatne ćwiczenie, które poprawia technikęÊ
i panowanie nad piłką. Jest ćwiczeniem uczącym, jak utrzymać piłkę w powietrzu 

za pomocą stóp, ud, głowy, klatki piersiowej i ramion. Dokładnie oznacza to, że 
trzeba utrzymać piłkę nad ziemią, nie tracąc nad nią kontroli, używając do tego 

głównie nóg, ale równie dobrze każdej innej części ciała, z wyjątkiem rąk i dłoni. 
Dla tych, którzy umieją już dobrze żonglować, należy urozmaicać zabawę, na 

przykład najpierw odbić stopą, potem kolanem, głową i zrzucić z główki na klatkę 
i z klatki na stopę. Jak każdy trik, żonglowanie wymaga treningu, by opanować go 

do perfekcji.

W B-klasie, tak samo jak w klasie wyżej, emocje sięgały zenitu
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      Koszykówka

Pod koszem we trójkę

Uczniowie szkół podstawowych 
będą rozgrywali swoje spotkania 
w drużynach trzyosobowych.

Zawody odbędą się 20 lipca na 
boisku przy Szkole Podstawowej nr 
5 w Lipnie.

Zgłoszenia zespołów maksy-
malnie czteroosobowych (trzech 
zawodników plus rezerwowy) będą 
przyjmowane do 15 lipca. System 
rozgrywek zostanie ustalony, kiedy 
znana będzie liczba zgłoszeń.

Planowany początek turnieju to 
godzina 10.00. W trakcie zawodów 
będzie możliwość zaprezentowania 
swoich sportowych umiejętności, 
bo odbywać się będą konkursy rzu-
tów za trzy punkty i rzutów osobi-
stych. 

Więcej informacji pod nume-
rami telefonów: 54 287 34 90 i 663 
952 400.

Marcin Jaworski Rozgrywki streetballu cieszyły się dużym powodzeniem
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W tym tygodniu podstawowe kroki i triki w piłce nożnej za-
prezentuje Krystyna Stankiewicz.
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      Lipno

Lato na basenie
Od jutra w każdy piątek Miejski Ośrodek Sportu i Rekreacji 
zaprasza na wakacyjne zajęcia.

Nudzisz się i nie masz per-
spektyw wyjazdu na letni wypo-
czynek? Jeśli chcesz aktywnie spę-
dzić wakacje, skorzystaj z oferty 
MOSiR. 

Pierwsze z cyklu zajęć spor-
towych odbędą się jutro na krytej 
pływalni.

Początek o godz. 9.00.
Marcin Jaworski



      Żużel

Powrót Holdera
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Do składu Unibaxu, po miesięcznej przerwie spowodowanej kontuzją obojczyka, wrócił Chris 
Holder. To właśnie Australijczyk był najskuteczniejszym zawodnikiem aniołów w niedzielnej 
potyczce Unibaxu z Atlasem Wrocław. Torunianie wygrali 56:34.

Drużyna gości przyjechała do 
Torunia bez Scotta Nicolsa, który 
dzień wcześniej, podczas Grand 
Prix w Cardi�, wziął udział w bój-
ce z Emilem Sajfudinowem. Jednak 
głównym powodem absencji An-
glika jest jego słaba forma w tym 
sezonie. W spotkaniu w Toruniu 
miał go zastąpić Trevis McGovan.  
W Atlasie nie mogło zabraknąć zwy-
cięzcy GP z soboty Jasona Crumpa. 
Obok niego Marek Cieślak, tre-
ner wrocławian, liczył na jednego 
z najbardziej utalentowanych za-
wodników młodego pokolenia 
Maćka Janowskiego. Manager toru-
nian Jacek Gajewski po raz pierw-
szy od dwóch miesięcy miał do dys-
pozycji wszystkich zawodników. 

Spotkanie rozpoczęło się od 
wygranej Darcy Warda przed parą 
Atlasu Madsen – Janowski. Kolejne 
dwie gonitwy kończyły się pewny-
mi zwycięstwami zawodników to-
ruńskich po 5:1. W czwartym biegu 
role się odwróciły i to para gości 
Crump – Madsen wygrała podwój-
nie z parą gospodarzy Jaguś – Ward. 
Do dziesiątego biegu przewaga go-
spodarzy oscylowała na poziomie 
4-6 punktów. Goście szybko przy-
stosowali się do nawierzchni to-
ruńskiego toru. Przede wszystkim, 
co cieszyło kibiców, nie brakowało 
walki. Wydawało się, że spotkanie 
może do końca być zacięte i o wy-
nik kibice Unibaxu będą drżeć do 
ostatniej gonitwy. 

W dziesiątym biegu pod taśmę 
podjechali ze strony Atlasu Madsen 
– Crump, zaś ze strony Unibaxu 
Holder – Miedziński, jak się póź-
niej okazało ten właśnie bieg był 
przełomowy. Miedziński na wyjściu 
z pierwszego łuku wypchnął 
Crumpa na zewnętrzną. Do Mie-
dzińskiego dojechał Holder i, po-
mimo nękania toruńskiej pary 
przez  Crumpa, obaj dojechali 
do mety, podwójnie wygrywając. 
Wtedy przewaga Unibaxu wzrosła 
do 10 pkt. Sytuacja Atlasu zrobi-
ła się trudna i w jedenastej goni-
twie doszło do podwójnej rezerwy 
taktycznej. Słabo jadących w tym 
spotkaniu Jędrzejaka i McGowna 
zastąpiła para Jeleniewski – Watt, 
jak się okazało, niewiele to dało 
wrocławianom, gdyż porażka 4:2  
w tym biegu przekreślała praktycz-
nie ich szanse na wywiezienie zado-
walającego ich rezultatu. Do końca 
zawodnicy aniołów systematycznie 
powiększali przewagę. W ostatnim 
starcie kibice mogli podziwiać pięk-
ną walkę Holdera, Miedzińskiego 
oraz Crumpa. Australijczykowi 
jedynie udało się przedzielić parę 
toruńską. Ostatecznie Unibax po-
konał Atlas 56:34. Punkt bonusowy 
również powędrował do gospoda-
rzy niedzielnej potyczki. Kwartet 
liderów Unibaxu : Holder, Sullivan, 
Miedziński, Jaguś, zanotował na 
swoich kontach  dwucyfrowe wyni-
ki. Jedynie Crump, ze strony Atlasu, 
stawiał czoła torunianom.

Minusem tego spotkania była, 
niestety, frekwencja kibiców na 
Moto Arenie. Na mecz pofatygo-
wało się wyłącznie 7,5  tys. fanów 
czarnego sportu. Powodów tak 
małej frekwencji było kilka: nie-
pewna pogoda, słabszy przeciwnik 
i transmisja telewizyjna. Miejmy 
nadzieję, że następne spotkanie na 
Moto Arenie przyciągnie komplet 
publiczności. Już teraz kibiców 
z naszego powiatu zapraszamy na 
pojedynek derbowy 19 lipca po-
między Unibaxem Toruń a Polonią 
Bydgoszcz.

Krzysztof Sławkowski

      Piłka nożna

Być jak Ebi
Krystyna Stankiewicz, pomocnik drużyny dziewcząt w mi-
nipiłce nożnej z Wielgiego, odpowiada na nasze trzy pyta-
nia.

      Żeglarstwo

Dobrzyński talent
Nie od dziś znane są sukcesy żeglarskie Łukasza Przybyt-
ka, mieszkańca Dobrzynia nad Wisłą. Po raz kolejny zapre-
zentował wysoką  klasę i już w najbliższych dniach będzie 
reprezentował nasz kraj w Mistrzostwach Świata, rozgry-
wanych na jeziorze Garda we Włoszech.

24 czerwca zakończyły się, 
rozgrywane po raz 127., regaty 
Kieler Woche. Załoga klasy 49er 
Łukasz Przybytek (DKŻ Do-
brzyń) i Krzysztof Kierkowski 
(AZSiF Gdańsk) zajęła 18. miej-
sce. Początek regat był znakomi-
ty, bo polska załoga zajmowała 
siódme miejsce w wyścigach �-
nałowych. Jeden słabszy wyścig 
i uplasowanie się na 24 pozycji 
zadecydowało o spadku z pierw-
szej dziesiątki. W zgodnej ocenie 
trenerów wynik, jaki osiągnęła na-
sza załoga, jest bardzo dobry. Był 
to dopiero trzeci start tego teamu 
w regatach międzynarodowych. 
Wynik, który osiągnęli Przyby-
tek i Kierkowski, umożliwił za-

kwali�kowanie się do udziału 
w Mistrzostwach Światach. Zawo-
dy odbędą się w dniach 12-19 lip-
ca na jeziorze Garda we Włoszech. 
Załoga zdobyła też punkty do kla-
sy�kacji Pucharu Świata. Po rega-
tach w Kilonii zajmuje 43. miejsce 
na 89 sklasy�kowanych zespołów. 
   Bardzo dobry wynik na  regatach 
w Kieler Woche osiągnął również 
Michał Przybytek (AZS AWFiS 
Gdańsk), starszy brat Łukasza, 
który zajął 11. miejsce. Michał 
zdobył punkty do Pucharu Świa-
ta  i obecnie zajmuje 40. miejsce 
na 157 sklasy�kowanych spor-
towców. Sezon trwa, więc wyniki 
z pewnością ulegną zmianie. 

Patrycja Wałęsa

Łukasz Przybytek podczas regat Pucharu Europy, w duecie z Krzysztofem Mongir-
dem

Atlas Wrocław – 36:  
1. Daniel Jeleniewski - 7+1 (1,3,2,0,1*,0)  
2. Trevis McGowan - 0 (0,0,-,-)  
3. Tomasz Jędrzejak - 1 (1,0,-,-)  
4. Davey Watt - 5 (0,2,1,2,0)  
5. Jason Crump - 13+1 (2*,2,3,1,3,2)  
6. Leon Madsen - 6+1 (2,3,1*,0,-,0)  
7. Maciej Janowski - 4+1 (1*,0,2,1)  
 
Unibax Toruń – 54:  
9. Ryan Sullivan - 11+2 (3,3,2,1*,2*)  
10. Robert Kościecha - 5+1 (2*,0,0,3)  
11. Adrian Miedziński - 10+2 (2*,1*,3,3,1)  
12. Chris Holder - 12+1 (3,2,2*,2,3)  
13. Wiesław Jaguś - 11 (1,3,3,1,3)  
14. Darcy Ward - 5 (3,0,1,1,t)  
15. Damian Celmer - 0 (0,0)

Bieg po biegu: 
 

1. Ward, Madsen, Janowski, Celmer 3:3  
2. Sullivan, Kościecha, Jeleniewski, McGowan 5:1 (8:4)  
3. Holder, Miedziński, Jędrzejak, Watt (d) 5:1 (13:5)  
4. Madsen, Crump, Jaguś, Ward 1:5 (14:10)  
5. Jeleniewski, Holder, Miedziński, McGowan 3:3 (17:13)  
6. Jaguś, Watt, Ward, Jędrzejak 4:2 (21:15)  
7. Sullivan, Crump, Madsen, Kościecha 3:3 (24:18)  
8. Jaguś, Jeleniewski, Ward, Janowski 4:2 (28:20)  
9. Crump, Sullivan, Watt, Kościecha 2:4 (30:24)  
10. Miedziński, Holder, Crump, Madsen 5:1 (35:25)  
11. Kościecha, Watt, Jaguś, Jeleniewski 4:2 (39:27)  
12. Miedziński, Janowski, Jeleniewski, Celmer 3:3 (42:30)  
13. Crump, Holder, Sullivan, Watt 3:3 (45:33)  
14. Jaguś, Sullivan, Janowski, Madsen 5:1 (50:34)  
15. Holder, Crump, Miedziński, Jeleniewski 4:2 (54:36)  

Najmłodsi uczestnicy niedzielnej potyczki Darcy Ward (czerwony kask) oraz Leon Madsen (żółty kask).
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– Twoja ulubiona dyscyplina 

sportowa?

– Moją ulubioną dyscypliną 
sportową jest bez wątpienia piłka 
nożna. Lubię ją od dawna, kocham 
oglądać piękne bramki i wspaniałe 
akcje. Na boisku w czasie gry moż-
na się skupić i nie myśleć o niczym 

innym, wyżyć się. W grę wkładam 
całą swoją energię. A najważniej-
sze, że przynosi mi dużo sukcesów, 
razem z drużyną wywalczyłyśmy 
mistrzostwo województwa. Gram 
również w pierwszym składzie 
w drużynie piłki ręcznej na pozy-
cji skrzydłowego.

– Czy na kimś się wzorujesz, 

masz swojego idola?

– Ebi Smolarek to mój idol. 
Jest zdolnym piłkarzem, lubię 
oglądać mecze z jego udziałem. To 
świetny piłkarz, a dla mnie wzór 
do naśladowania.

– Jak spędzasz czas wolny, kie-

dy nie trenujesz z drużyną?

Poza sportem lubię również 
taniec i plastykę. Biorę udział 
w różnych konkursach plastycz-
nych. W jednym z nich udało mi 
się otrzymać wyróżnienie.

Patrycja Wałęsa
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